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Nota Polski do Gdańska
żądająca wyjaśnienia sytuacji w Wolnym Mieście

W ARSZAW A, 4. 7. Jal< podają z 
i kół politycznych, Generalny Korni 
isarz RP. w Gdańsku p. Chodacki, któ 
ry  przyjechał ostatnio do Warszawy, 
by złożyć ministrowi Beckowi spra. 
wozdanic o sytuacji panującej w Gdań 
sku, odleciał dziś po południu samolo 
tom da Gdańska, wioząc ze sobą notę 
do Senatu  gdańskiego, domagającą 
się w yjaśnienia sytuacji w Gdańsku, 
w szczególności zaś w yjaśnień w spra 
wie tworzącego sic tam korpusu ochot 

;zego.
Dokładna treść noty będzie ogło

szona w dniu jutrzejszym .
Tekst noty został zakom unikowa­

ny  rządowi francuskiem u i angiel- 1 pa 
skiem u. 1 przy

Ja k  donoszą z   ̂ Londynu prem ier l audiencji, po południu złożył królowi
C ham berlain, k torv  d z iś  w  n n h u l , , ! i n o - n -  170 r o 7  H T i 7 x r f n  i r ro I z A m i i w ,  1 !■_a w t o 1

m
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Co odpowie Berlin
na żądanie demiiltaryzacji Gdańska

PARYŻ. 4. 7. W  tutejszych kołach p o li­
tycznych z dużym  zainteresow aniem  fcze­
ki w a na jest odpow iedz N iem iec na notę wy 
stosow aną przez rząd polski, żądającą cał­
kow itej dem ilitaryzacji Gdańska.

Znane w ypadki w Gdańsku — masowy 
przem yt b ron i, napływ  szturm owców, a aa 
wet fo rly fikow an ie  punktów  strategicznych 
—  co wskazywało na zam iary  naruszenia 
siłą  sta tu tu  wolnego m iasta - •  m usiały spo 
wodować reakcję rządu polskiego.

Rząd polski wystosował notą do rządu 
berlińskiego, a odpowiedź na n ią oczek ' wa 
na jest z dużym  zainteresow aniem . K rok 
rządu  polskiego świadczy, że państw a frort 
tu  pokojowego przechodzą do kontrofen­
sywy. ' - r :

Hitler zmienia taktyką
i myśli na razie o „protektoracie" nad Gdańskiem

PARYŻ, 4. 7. Z B erlina donoszą, że w 
tam tejszych dobrze poinform ow anych ko­
łach politycznych panu je  przypuszczenie, 
że do zam achu stanu na Gdańsk nie doj­
dzie. N atom iast H itler przygotowuje inną 
n iespodziankę.

Na ten tem at w berlińsk ich  kołach po 
litycznych k rążą następujące pogłoski: Po 
dobno więc po w zm ocnieniu propagandy 
niem ieckiej spodziew any jest, jak  już brfor 
m owano, przyjazd kanclerza H itlera do

Gdańska, a wreszcie rów nież prem iera Goe- 
ringa. Uchwała senatu gdańskiego w sp ra ­
w ie w łączenia m iasta  do Rzeszy nastąp ić  
m a praw dopodobnie z końcem  bieżącego 
m iesiąca, względnie w pierw szych dn iach  
sierpnia.

U chw ała ta  ma głosić, że Gdańsk odda­
je  się pod ..p ro tek to ra t niem iecki' (?!) przy 
czym jednak  podobno początkowo nie m a­
ją  hyc w żadnym  w ypadku naruszone- do­
tychczasow e zobow iązania m iędzynarodow e

Premier C f f t u m h e t r S a i n  o s p r u u i i e  gdońslrle;
LONDYN, 4- 7. PA T . Zapytany o 

'sy tuac ją  w Gdańsku prem ier Cham 
berlaijj oświadczył dziś po południu w 

j  Izbie Gmin, eo następuje; ,,Wiarogod 
i nc inform acje w skazują na to, że in- 
'tensyw ne zarządzenia o charakterze 
• wojskowym są podejmowane w Wol

nym Mieście. Znaczna i wciąż wzra 
stająca liczba obywateli niemieckich 
przybywa ostatnio do Gdańska u<i 
pozór w charakterze turystów, a lo 
kalny ..korpus ochotniczy** jest w sta 
nie tworzenia się pod nazwą ,-Heim 
wehry”.

SŁOWACJA, SZWAJCARIA, SUDAN
Dywersy jne  plotki rozszerzane w Niemczech

BLRI.IN , 4. 7. RAT. Charakterystyczne 
rflc nastro jów  politycznych Berlina są sze­
rzone osta tn io  fan tastyczne pogłoski, n ie ­
jednokro tn ie z pow oływ aniem  się na źró- 
4Łi n iem ieckie <■ m ających nastąp ić w naj 
hUAksyo, uŁasie w ydarzeniach politycznych

Pogłoski te m ów ią o pro tek toracie nad 
Słowacją, o przy łączeń 'u  szw ajcarskich ' kan 
tonów południow o - w łoskich do W łoch o- 
raz o spodziew anej akcji dyw ersyjnej w 
Sudanie celem odciągnięcia uw agi W. B ry­
ta n ii od spraw  europejskich.

Rząd polski otrzym ał od rządu nic 
mieckiego notyfikację wizyty niemie­
ckiego krążow nika ,,Koenigfcbprgu w 
Gdańsku na przeciąg trzech dni, po 
cząwszy od 25 sierpnia. Rząd polski 
zawiadomił o tym  Senat Gdański. 
Rząd brytyjski utrzym uje ścisły kon 
tak t z rządem polskim i francuskim  w 
sprawie rozwoju sytuacji w Gdańsku ‘ 

N a dodatkowe zapytanie czy nie 
je st faktem, że usiłowania ufortyfiko 
wania Gdańska są nielegalne i czy 
rząd JK W . n i e  zamierza podjąć kro 
ków, aby poinformować osobiście kan  
clerza H itlera, że wszystkie usiłowa 
nia dokonania zmiany istniejącego sta 
tu tu  gdańskiego siJą spotkałyby się z 
natychmiastowym sprzeciwem rządu 
JK M ., prem ier odpowiedzią]: ,Co się 
tyczy strony praw nej zagonienia zobo 
wiązań traktatow ych to prosiłbym o

Niem ieckie koła polityczne liczą się z tym, 
że w ten sposób ani Polska, an i F ran cja  
a wreszcie i  Anglia nie będą ryzykow ały 
wojny św iatow ej i k rok  tak i przyjm ą 
względnie spokojn ie do w iadom ości.

P o  trudzie znoju,
G dyś słaby, lichy, 

S zukasz  napoju
P ij p iw a  Tychy

złożenie odrębne i interpelacji. Go się 
zaś tyczy stanow iska rządu brytyj 
skiego w sprawie próby dokonania 
zmian w istniejącym  statucie Gdańska 
siłą- to stanowisko nasze zostało n a j­
wyraźniej zdefiniowane przez lorda 
Halifaxa*’.

Na zakończenie lej in te rp e lac ji poseł 
D alton, jeden z najw ybitn ie jszych  przewód 
cow L abour P arty  sk ierow ał do p rem ’era 
następujące zapytanie: ,.Czy rząd JKM. byl 
by skłonny w yrazić w W arszaw ie pod ci w 
odczuwany w W . B ry tan ii dla spokoju , od­
w agi i  opanow ania, w ykazyw anych przez 
naszych polskich sojuszników  w obliczu 
sytuacji ?

P rem ier C ham berlain przy głośnych «v- 
wacjacli całej Izby oświadczył: ,.Rząd brv 
tyjski bardzo wysoko ceni stanow isko, za­
jęło przez rząd po lsk i’.

Samobójstwo brata Qgn Iliajł
MEKSYK, 4. 7. B :at hiszpańskiego ge­

nerała M iaji, M arcelino M iaja popełn ił sa­
mobójstwo. Był on kupcem  w Acapulco
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Amb. Raczyński przywiózł do Warszawy
uroczyste zapewnienie gotowości Anglii

do udzielenia pomocy w razie wojny Polski z Trzecią Rzeszą
wie K ennardow i. Następnie król Je  
rzy przyją ł premiera Chamberlaina.

W dniu dzisiejszym zbiera się także 
komitet zagraniczny na posiedzenie, 
n a którym — według inform acji — 
będą omawiane trzy następujące pun 
lity: 1) sytuacja w Gdańsku, 2) nota 
sowiecka, wręczona wczoraj ambasado 
rowi angielskiemu Seedsowi w Mo 
skwie przez Mołotowra. a zawierająca 
pewne, aczkolwiek nieistotne zastrzęj 
żenią odnośnie ostatniej propozycji 
anglo-francuskiej i wreszcie 3) rok o

wania w Tokio, eo do których rząd 
angielski jest zdania, że Japonia dą 
żyć będzie do odwlekania decyzji w 
sprawie blokady w Tientsinie.

WSPÓLNE W YSTĄPIENIE  
ANGLII I FRANCJI W BERLINIE

PARYŻ. 4. 7. Według pogłosek, 
które dotąd nie zostały urzędowo po 
twierdzone, rządy Anglii i F rancji 
no3zą się jakoby z zamiarem dokona 
n ia wspólnego demarche w Niem­
czech, celem kategorycznego wyjaśnię

nia stanowiska 
Gdańska.

Berlina w spraw ił

VON MOLTKE U WICEMIN.
SZEMBEKA.

WARSZAWA, 4. 7. W  dniu wczo­
rajszym wiceminister Szembek przy 
jął ambasadora Rzeszy, von Moltke’go 
Jes t to już drugie przyjęcie dyploma 
ty  niemieckiego w okresie 11 tygodni, 
kiedy kontakt jego z MSZ. n ic istniał, 
Na tęm at treści wizyty brak jakich­
kolwiek infonnacyj.

Hi
AMB. RACZYŃSKI.

••Uisjjfc

LONDYN, 4. 7. Ambasador polski 
Raczyński przybywa dziś drogą lot 
niczą z Londynu do Warszawy. We 
dług opinii prasy angielskiej ambasa 
dor polski -wiezie do W arszawy uro 
czyste zapewnienie rządu angielskie 
go. że całym autorytetem  i potęgą 
Wielkiej B rytanii gotowy jest wypeł­
nić zobowiązania wobec Polski w ra  
zie naruszenia przez Niemcy żywot 
nych interesów w Gdańsku.

Równocześnie premier angielski
odbył konferencję z ambasadorem Ra 
czyńskim po audiencji, udzielonej am 
basadorowi angielskiemu w W arsza 
■ b— Baw i*  maniuuiir11 irwi w i—nTimiBaMg

KATASTROFA KOLEJOWA 
WE WŁOSZECH

Na stacji Labare we Włoszech po- 
hag pasażerski zderzył się z pooią 
gicm towarowym, 3 osoby zostały za­
bite, 10 odniosło ciężkie rany, óOlekkie 
J a k  się okazało, maszynista został 
oślepiony przez słońce i nie zauważył 
sygnałów.

Na szpaltach pism
N i e m c y  p e w i n n y

d o  for  Me  2 €IS#€Vf90«C/iĆ
W czorajszy IKC, om aw ia don iesien ia  o 

zam ierzonej w izycie  H itlera w Gdańsku i 
przyjazdu okrętu Konigsberg, p isząc nastę 
pująco:

Istotnie trudno zaprzeczyć, że wizyt® 
Fuhrera n iem ieck iego w W , M ieście stano 
w iłaby pow ażne obciążen ie z w iny  Rzeszy 
w obecnej sytuacji m iędzynarodow ej, '1'ego 
rodzaju polityczna dem onstracja jest w ięc  
ogrom nym  ryzykiem  i sądzim y, że N iem cy  
jeszcze dobrze się  zastanow ią nad tym , czy 
należy ryzyko takie podejm ować,

D o zastanow ienia sk łon i ich  n iew ątp ii 
w ie  także św iadom ść, że żadnym i de­
m onstracjam i nie zm ienią istn iejącego sta 
nu rzeczy, Stan ten, który je s t  stanem  pra 
w nvm  m ożna oczyw iście usiłow ać zm ienić  
przy pom ocy s iły  i gw ałtu , ale wtedy gw ał 
c ic ie l prawa naraziłby się na w szystk ie kon 
sekwencje,

Ubocznie dodajem y wreszcie, że jeśli n ie  
m ieck ie zapow iedzi obliczone są na wyczer 
panie nerwowe strony polsk iej, to n ie  osią  
gną one celu, My tu w  P olsce mam y bardzo 
dobre i m ocne nerwy,

W iadom ość, o  tym , że N iem cy w przew i 
dzianej prawem  norm ie zw rócili się  do rzą

du polskiego o zezw olenie na przyjazd okrę 
tu wojenego Kiinigsberg do Gdańska w  
dniach od 25 —  27 sierpnia ma w edług IKC 
charakter raczej uspakajający.

Zawsze dotąd łączono pogłoskę o zam ie  
rzonej w izycie Iviinigsbergu z przyjazdem  
kanclerza Hitlera, Jeśliby to było słuszne w 
takim razie w iadom ość oznaczałaby, że 
N iem cy odkładają plan przyjazdu Hitlera  
na koniec lata (dotąd zapow iadano przy 
jazd kanclerza na drugą połow ę lip ca), a 
w ięc stwarzają sytuację w której można  
dość sw obodnie m anew rować i ew entualnie  
dokonać odwrotu.

Za tym, że zapow iedź przyjazdu okrętu  
Kiinigsberg pozostaje w łączności z ew entu  
alnym  przyjazdem kanclerza Hitlera przema 
wia pew na zbieżność dat. Oto bow iem  od 
kilku dni prasa zagraniczna głosiła, że k ia  
clerz H itler chce w  dniu 27-go sierpnia u- 
dać się  do Prus W schodnich i tam pod pom  
nikiera b itw y nad jezioram i M azurskimi w 
Tannenbergu w ygłosić m owę polityczną. 
Otóż wygląda to tak, jak gdyby H itler my 
śla ł o w stąpieniu do Gdańska po drodze do 
Tannenbergu^

Przy tym w szystkim  nasinva się pewne

. . " V  J i : j ' - ,  2 ^  ’ Y ' - j j k i s , , ’t*" YH? ?  A - ..  4 - f . .
i M u a r a o u B n t R A

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
POWIEŚĆ SENSACYJNA

-  Nic nic wiem i niczego w ytłu­
maczyć nie potrafię. .Siedziałam za- 
czytana na fotelu, gdy naraz usłysza­
łam ujadanie psów gdzieś w ogrodzie. 
Trwało to dość długo. Po pewnym 
czasie szczekanie ustało zupełnie i nie 
powtórzyło się już więcej. Pomyśla­
łam wtedy, że pewnie ktoś przecho­
dzący psy podrażnił i dlatego szcze­
kały. Uspokoiłam się więc i zaczęłam 
czytać dalej, gdy nagle światło zgasło, 
coś gdzieć opodal trzasnęło, a kiedy 
Zerwałem się wystraszona i spojrza- 
łam na drzwi, zobaczyłam jakąś po 
tworną świecącą maskę ludzką, która 
sunęła ku mnie. nie wydając żadnych 
odgłosów. Co było dalej, nie wiem, 
gdyż ogromnie przerażona, padłam na 
podłogę bez czucia.

Stach słuchał uważnie opowiada­
nia Hanki i zastanawiał się nad czymś 
głęboko. Po chwili powiedział:

— Czy nie domyślasz się niczego?
— Czego, mianowicie?
— No... cq by to wszystko miało 

znaczyć?
H anka wzruszyła ramionami.

— Nie mam najlżejszego po ję na. 
Nie sądzę, aby to mógł być K orf lub 
ktokolwiek z jego ludzi. Przecież, o 
ile wiem, ma on dzisiaj uroczystość 
dwudziestopięciolecia bezkarnego że­
rowania na krzywdzie ludzkiej.

Biernacki skinął potakująco głową,
,W 1 ej chwili H anka zauważyła:
— Ach, przecież i ty jesteś we fra­

ku! Cóż to znaczy, Stasiu?

— Brałem udział w jublu na cześć 
„zasłużonego obywatela i doskonałego 
przemysłowca4'- Ale coś innie tak gnę­
biło, takie dziwne podejrzenia w kra 
dały mi się do mózgu, że nie w ytrzy­
małem i przybiegłem wprost z rautu 
tu tai, jak się okazuje, w sam czas, aby 
ci okazać pomoc.

— Tak we fraku?

— J a k  mnie widzisz. Nawet pła­
szcza i kapelusza nie zabierałem, aby 
nie wzbudzić w nikim podejrzenia. 
No. ale chwała Bogu, że żyjesz. Jakże 
się czujesz?

— Jestem , jak  się zdaje, bardzo 
osłabiona i wyczerpana tymi przej­
ściami.

— Może się położsz do łóżka? Ja  
ulokuję się gdzieś opodal i będę czu­
wał nad tobą. Obawiam się, by znowu 
kto tu ta j pie przyszedł.

— Czy ty niczego się nie domy­
ślasz, Stasiu?

— Pod jakim  względem?
— No. co by znaczyć miało to n a j­

ście?
— Coś nie coś świta mi w głowie, 

ale nie mam jeszcze żadnej absolutnie 
pewności. Sądzę jednak, -że tę pew­
ność niebawem zdobędę, a  wtedy... 
nie będę oszczędzał zbrodniarzy.

— Czy myślisz, że to Korf?
— Tak się coś domyślam.
— Czyż mało mu jeszcze tych 

krzywd, które nam wyrządził?
— Widocznie mało, skoro porwał 

się na tę ostateczność, aby ci wydrzeć 
resztę i wchłonąć. Ten człowiek nigdy 
się nie nasyci. Jedno zło przez niego 
•spełnione stwarza drugie i ten łań­
cuch zbrodni dwudziestopięcioletnich 
tego człowieka wlecze się za nim przez 
całe jego życie.

— A czy ty się nie narażasz, S ta­
siu, stając w mojej obronie?

— Nie dbam o posadę u Korfa. 
Taką, inką mam u niego, znajdę, wszę­
dzie indziej. Poza tym, tyś mi jest 
droższa od wszelkich posad. Jesteś 
samotna, opuszczona. przv tym ko­
bieta Jakże dasz sobie rade z wyr>eł- 
nieniem ostatniej woli oiea, abyś 
strzegła ojcowizny i pomściła krzy­
wdy tych wszystkich, którzy pomarli 
z winy K orfa? Wiesz, kochanie, jak

podejrzenie, Otóż jest rzeczą dziw ną, że rd 
w nocześnłe zostały podjęte przez N iem ców  
dwie akcje: jedna naruszająca statut WM. 
Gdańska i druga akcentująca poprawność 
N iem iec w oduiesieiuu  do zobow iązań m '3 
dzynarodow ych.

Znając m etody n iem ieck ie trudno n ie  z ł 
dać sobie pytania, czy nie mam y tu do czy 
nien ia  z podw ójną grą.

N iem cy, sk łon iw szy senat gdański do ja 
k iejś prow okacyjnej akcji liczą, że rząó 
polski będzie m usiał na n ią  odrazu zareago 
w ać. Równocześnie zaś z podburzeniem  se 
natu do złam ania statutu w ysyłają już te 
raz, jt. na dwa m iesiące przed zamierzoną 
w izytą okrętu niem ieckiego prośbę o zezwo 
len ie P olsk i, dokonując w  ten sposób de 
m onstracji, iż  lojaln ie szanują um ow y m if 
dzynarodowe.

Czyż nie jest to przypadkiem  próba stwk 
rzania sobie jakiejś alibi?

O czyw iście, że polsk ie czynniki m iaro  
dajne będą w  dalszym ciągu tak jak dotąd 
patrzyły p iln ie  na palce niem ieckiego part 
nera i uczynią w szystko co jest potrzebne W. 

in teresie praw Polski i pokoju.

bardzo cię kocham i domyślasz się 
pewnie, że jestem gotów uczynić wszy. 
stko, aby widzieć cię szczęśliwą.

H anka przytuliła się do niego ła­
godnym ruchem, a je j oczy wyrażały 
w tej chwili całe morze miłości bez­
brzeżnej i oddania. Znała go niezbyt 
dawno, bo zaledwie dwa lata, ale już 
od pierwszej chwili oboje oni poczuli 
wzajemnie do siebie przedziwny jakiś 
pociąg. Co na to wpłynęło — nie za­
stanawiali się nad tym nigdy. Pewne­
go majowego dnia Biernacki wyszedł 
w niedzielny odwieczerz do brzozowe- 
go zagajnika i tu taj spotkał Hankę. 
Nie znali się wcale i nie wiedzieli nic 
o sobie. Było to najzupełniej przygod­
ne spotkanie, które jednak miało 
ogromny wpływ na całą ich przy­
szłość. 1

Rozmawiali tego dnia kilka go­
dzin i rozeszli się jak dwoje dobrych 
przyjaciół z tym, że znowu spotkają 
się dnia następnego o tej samej go­
dzinie.

Maj tego roku był cudown ie pię­
kny i wszystko zdawało się śpiewać 
dokoła uroczą i zawsze świeżą i żywą 
pieśń, miłości. Tego dnia zbliżenie mię­
dzy tymi dwojgiem jeszcze się pogłę 
bilo. Biernacki opowiedział Hanca 
dzieje swojej przeszłości smutnej i 
chmurnej, wyjaśniając zarazem, żo 
obecnie pracuje, w zakładach Korfa 
jakozastępca buchaltera i marzy o led 
nvm, aby móc w końcu zdobyć uprag­
niony dyplom inżynierski.

d. c. n .
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CZY AMERYKA
będzie neutralna?

Przed 163 laty  została ogłoszona 
niepodległość Stanów Zjednoczonych. 
Pamięć wielkich Polaków, Kościuszki 
i Pułaskiego, którzy o nią walczyli, 
jest jeszcze wciąż żywa za oceanem. 
Stanowi ona między wielką demokra­
cją amerykańską, a odrodzonym pań­
stwem polskim nierozerwalny łącznik 
gruntujący zbieżność dzisiejszych ce­
lów politycznych obu krajów na tra ­
dycji historycznej.

Ta wspólność dążeń jest obecnie 
specjalnie ważka ze względu na groźbę 
jaką stanow ią dla pokoju, nie tylko 
europejskiego, rozbudzone tendencje 
imperialistyczne Niemiec. Ciągły roz­
wój niemieckiej sieci szpiegowskiej w 
U. S. A. ani na  chwilę nie pozwala 
zapomnieć amerykańskim czynnikom 
rządzącym o wysiłkach czynionych 
przez Trzecią Rzeszę celem przenik­
nięcia w życie wewnętrzne Ameryki, 
by je opanować gospodarczo i poli­
tycznie. Jak  stwierdza amerykański 
tygodnik „Life” cała ta  akcja wywia­
dowcza będąca przednią strażą powol­
nej i cierpliwej penetracji, jest pro­
wadzona przez jednego z najbliższych 
współpracowników kanclerza H itlera, 
kpt- W iedemanna, specjalnie posłane­
go w tym celu n a  niezbyt wybitne sta 
nowisko konsula w Pap Francisko.

Znaczenie przywiązywane do re 
welacji tygodnika >,Lil‘e“ (spowodo­
wały one złożenie w parlamencie pro­
jek tu  ustawy dotyczącej ochrony fa­
brykacji samolotów dla armii i m ary­
narki Stanów) doskonale oświetla 
kwestię zasadniczą: niezależnie od
wszelkich przejściowych w ahań Stany 
Zjednoczone są silnie i na s ta |e zwią­
zane z państwami europejskimi, m a­
jącymi na  celu współpracę gospodar­
czą wszystkicli ze wszystkimi w atmo­
sferze pokoju opartego na poszanowa­
niu wolności indywidualnej i honorze.

Dopiero stwierdzenie tej niezaprze 
czalncj praw dy pozwala na przejście 
do kwestii jakie byłoby stanowisko 
Ameryki w razie wybuchu wojny euro 
pejskiej, a  racżej w jakiej mierze U. 
8. A. pomogłoby państwom jednoczą­
cym się przeciw agresji.

Z tym zagadnieniem była ściśle 
związana dyskusja, która toczyła się 
w dniach ostatnich w w a s z y n g t o ń s k i e j  
Izbie reprezentantów, nad ustawą o 
neutralności.

Stosunek prez. Eoosevelta i jego 
współpracowników do spraw europej­
skich jest dostatecznie znany- chociaż­
by na podstawie apelów jakie stoso­
wał w obronie pokoju. Stoi za nim 
duża część opinii amerykańskiej, któ­
ra  dała niedwuznaczny wyraz swym 
uczuciom w czasie niedawnej wizyty 
angielskiej pary królewskiej. Gdyby 
o polityce zagranicznej decydowali 
mieszkańcy wielkich miast, wśród któ­
rych są liczne grupy ludzi związanych 
ciągle jeszcze z macierzystymi k ra ja­
mi europejskimi, udział Ameryki w 
ewentualnej wojnie i ta  udział zbrojny 
byłby niewątpliwy. Jednak  rząd musi 
się również liczyć z szerokimi masami 
farmerów, zamieszkujących daleki 
Zachód, nie interesujących się szerszą 
polityką, pragnących nade wszystko 
zachowania pokoju i dobrobytu.

Stąd przejściowe niepowodzenie z 
jakim  spotkał się w Izbie reprezen­
tantów projekt zmiany ustawy o 
neutralności. F ak t ten wywołał zre­
sztą ostrą reakcję opin ii w postaci 
licznych i utrzymanych w gwałtow­
nym tanie artykułów prasowych, które 
stanowczo domagają się skierowania 
wyraźnego ostrzeżenia przeciw ewen­
tualnym  agresorom i zapewnienia 
obrońców prawa i pokoju, że broń i 
ą ■nu niej a amerykańska będą do ich 
dyspozycji,gdyby zostali zmuszeni do 
wojny W  tym samym kierunku idą

W11111 Mili
Wykrycie organizacji kierowanej przez G estapo
P rasa  belgijska donosi o wykryciu 

w Leodium i Brukseli niemieckiej or­
ganizacji szpiegowskiej, k tóra miała 
za zadanie zorganizowanie rewolty 
wśród rezerwistów, powołanych do 
wojska, w wypadku mobilizacji. A- 
genci niemieccy mieli głosić wśród 
Walonów, iż będą się bić z Francuza­
mi, wśród Flamandów zaś, iż m ają się 
bić z Niemcami.

A fera szpiegowska wskazuje aż 
nadto wTyraźnie, iż podobnie, jas. 
przed 1914 r..
NIEMCY STA RA JĄ  S IĘ  DEZOR­
GANIZOWAĆ ŻYCIE W EW N ĘTRZ 

NE BELGII.
Przed wybuchem wmjny światowej 
znajdoAvalo się w Belgu bardzo dużo 
majątków niemieckich, w których u- 
rządzano składy broni i amunicji. W. 
chwili wkroczenia wojsk niemieckich 
broń ta imała służyć do walki party  
zanckiej na tyłach wojsr belgijskich, 
Kojo A ntw ertpii
POSIADŁOŚCI MAGNATÓW N IE ­
M IECK ICH  Z A M IEN IA N E BYŁY 

W  ISTN E FO R TY FIK A C JE
Po doświadczeniach z 1914 r. po­

licja belgijska czuwa teraz nad W .pie 
czeństwem wewnętrznym i po areszto­
waniach, które towarzyszyły przed 
dwoma miesiącami w związku z wy 
daleniem „dziennikarza*' Ehlerta. jest 
to

DRUGA N IEM IEC K A  A FE R  V
SZPIEG OW SK A  W B EL G II
Belgia jest zalana agentami Gesta­

pa, którzy w7 kantonach Eupen i Mal- 
medy redukują wśród tamtejszych 
Niemców czarne listy osób nieprzy­
chylnych dla reżimu hitlerowskiego. 
Rozsiewają oni pogłoski o mającym 
tam nastąpić
,,LADA CHW ILA* WKROCZENIU 

W O JSK  N IEM IEC K IC H .
W Limburgii pracują w kopalniach 

między innymi liczni robotnicy cze­
scy, słowaccy i niemieccy. Agenci nie­
mieccy prowadzą teraz wśród nich ży­
wą akcję, organizując ich w stowarzy­
szenia hitlerowskie, które w razie p o ­

trzeby mogłyby stworzyć oddziały 
partyzanckie na  tyłach armii belgij­
skiej. Jes t to specjalnie ważne, gdyż 
emigranci ci przebywają w pasie, zbli­
żonym do granicy holenderskiej i po­
łożonym w pobliżu granicy niemiec­
kiej, skąd przypuszczalnie nadeszło­
by inwazja niemiecka,

W parlamencie belgijskim deputo­
wani kilkakrotnie zwrócili już uwagę 
na tę

NIESŁYCHANĄ A K C JE  AGEN­
TÓW N IE M IE C K IC H ,

którzy z nieprawdopodobnym tupe­
tem skupiają w biały dzień emigran- 
.tów i odpowiednio ich szkolą. Akcji 
tej nie można było dotąd ukrócić, gdyż 
okazało się. że w Belgii pic ma praw. 
które by zabroniły organizacjom na 
otrzymywanie pieniędzy z zagranicy, 
choć są one przeznaczone -na walkę z 
instytucjami belgijskimi. Dopiero te­
r a z  min. Janson prawa te nrze.prowa- 
dził przed'parlam entem  i .akcja agen­
tów niemieckich zostanie ukróconą.

Do iakipgo stopnia nocuneli oni 
swa zuchwałość może służyć za przy-

BMHBBEB "*m

kład wydawane przez nich w Antwer­
pii pismo „Praca i Ojczyzna’4, wycho­
dzące ze swastyką w nagłówku i na­
wołujące Flamandów .,do zrzucenia 
jarzm a belgijskiego“!

W  sprawie wykrytej afery szpie­
gowskiej dochodzenie prowadzi sędzia 
Riess. który przystąpił już do przesłu­
chiwania oskarżonych. Agent niemiec­
ki, którego aresztowano w chwili, gdy 
przekraczał granicę belgi jsko-niemiec- 
ką. a który m iaj przy sobie ważne do- 
kumenty, nazywa się. jak  stwierdzo­
no, Duga Lutger, liczy lat 44, zamie­
szkały jest w Aix-les-Bains.

Belgijski porucznik Dombret, któ­
ry  znajduje się pośród aresztowa 
nych osób, budził podobno już oddaw- 
na podejrzenia u przełożonych, a to 
skutkiem wielkiej zabiegliwości o po­
wierzanie mu ważnych misyj, 
B 7TFK I KTÓRYM OTRZYMYWAŁ' 

RÓŻNE T A JN E  IN FO R M A C JE.
Sensacyjnym jest fakt. żf’ poruczr- 

nik Dombret przyznał się do wszy­
stkich zarzucanych mu faktów szpie­
gostwa-

R Z E T E L N A  P R A C A

i s y s t e m a t y c z n e  o s z c z ę d z a n i e
i?!* . 

t w o r z ę  p o d s t a w ę  d o b r o b y t u .

P. K. O.
P E W N O Ś Ć -  Z A U F A N I E

udzielą Polsce pożgczfci
Przewodniczący delegacji polskiej 

do rokowań finansowych z Anglią, 
płk. Adam Koc, przybył samolotem do 
W arszawy w celu przedstawienia rzą 
dow7i sprawozdania ze stanu rokowań 
finansowych z Anglią.

Ja k  słychać, przyjazd ten ocenia 
ny jest jako dowód dalekiego 

ZAAW ANSOW ANIA ROKOWAŃ 
I BLISKIEG O JU Ż  SETNALIZO

w a n t a  r o z m ó w  l o n d y ń s k ic h
Płk. Koc po poinformowaniu czyn 

ników miarodajnych o warunkach p> 
życzki angielskiej i po otrzymaniu

oświadczenia sekretarza stanu Cordell 
H ulla stwierdzającego, że rząd USA 
nie zaniecha wysiłków w celu P o ­
prowadzeniu zmiany ustawy. r o d ­
ności na jakie ona nupotyki pły >.ą 
raczej z chęci zarezerwowan u sobie 
do ostatniej chwili wolnej decyzji ' z
wewnętrzno-politycznych w.u* inków 
niż z niezrozumienia przez Amerykę 
jej ścisłego związania ekonomicznego 
i politycznego z Europą.

Mlecz.

instrukcyj dla delegacji polskiej, o die 
ci z powrotem do Londynu.

Sprawom rokowań polsko-angiel 
skich prasa światowa w dalszym cią­
gu poświęca dużo miejsca i uwagi. 
Doniesienia prasy zagranicznej o prze 
biegu rokowań londyńskich są tak 
ujęte, że sfinalizowanie rozmów uwa 
żać należy
Z A  RZECZ PRZESĄDZONĄ JU Ż  

W  NAJBLIŻSZYM CZĄSIE.
Niezależnie od sprawy pożyczki an 

gielskiej dla Polski, prasa, zagranicz­
na wypowiada szereg uwag, świadczą­
cych o wielb'em zainteresowaniu de 
mokracvj zachodnich w przedmiocie 
przyłścia 

rr W Y D ATN IEJSZA  POMOCĄ 
KREDYTOW Ą DLA PO LSK I.
Na marginesie ostatniej konferen 

[ cji francuskiego ministra spraw za 
granicznych p. Bonneta z ambasado 
rem Lukash wiezem. paryskie kola po 
lilvczno stwierdzaia, że w rozmowie 
fpj obszprnie omawiana bvła sprawa 

(udzielenia PolsCe wekszveh l.-rodvto"7 
|NTF TYTKO PR ^.E ? ANGLIE T ĘCZ

r ó w n i e ż  p r z e z  f r a n c j f .

— na pokrycie zwiększonych w ydat­
ków nadzwyczajnych Polski na' ceL 
wojskowe i stałą gotowość bojową 
Polski.

P rasa  zagraniczna stwierdza, że 
Anglia i F rancja we wspólnym inter® 
sie uważają za niezbędne udzielenie 
pomocy finansow ej Polsce, która stoi 
niezłomnie na straży pokoju-________

ZAWARTO GOSPODARCZĄ UMO­
W Ę n i e m i e c k o -f r a n c u s k ą

W edług informacyj niemieckich, 
nastąpiło w Paryżu parafowanie no­
wej umowy gospodarczej niemiecko- 
francuskiej- Rokowania w tej sprawie 
prowadzono od dłuższego czasu.

Ił. A U STRIA CK I M IN IST E R  
UTOPIŁ SIĘ

Prasa wiedeńska donosi z Bra 
zyl i i ,  iż b. austriacki m inister rolnic­
twa, Thaler utopił się podczas kąpieli 
w jednej z rzek w Brazylii. B. min. 
Thaler zorganizował przed kilku laty 
spółkę em igracyjną chłopów tyrol­
skich, która wyemigrowała do Bra­
zylii i utwmrzyła tam kolonie.
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Prolilemg t in  t a

Zli obywatele, którzy osłablaja
oArofiifość

Dążeniem  każdego organizm u państwo 
wego jest osiągnięcie takich  granic n a tu ra l 
nych, k tóre hy sam e przez się stanow iły U 
n ią  obronną przed ew entualnym i zakusam i

CODZIENNA PRACA POLSKICH KRÓTKO 
FALÓWEK SZERZY W. Ś W IECIE PRAW 

DĘ O POLSCE

Poseł R. P. w Rio de Janeiro  p. dr. T. 
Skow roński nadesłał do Polskiego Radia 
list, w k tórym  podkreślając wzrastające za 
interesow anie P olonii brazylijsk iej aktual 
nym  program em  naszych stacyj krótkofalo 
w ych nadających na Amerykę w jęz, angiel 
skim , portugalskim  i polskim  — stw ierdza 
równocześnie doskonały odbiór tych audy 
cyj,

O zainteresow aniu jak ie  wzbudzają dziś 
polskie audycje krótkofalowe, św iadczą set 
k i listów napływ ających codziennie do Pol 
skiego Radia z najdalszych i najbardzie j eg 
zotycznych zakątków św iata,

Nasze stacje doskonale są słyszane w Aa 
stra lii, Nawej Zelandii, Indiach itd ,. cho 
ciaż tłok jak i panuje w eterze skutkiem  rów 
noczesnego działania w ielkiej ilości błiż 
szych stacji krótkofalow y, znacznie u tru  
dnia ich odnalezienie, , '

Dalecy zamorscy krótkofalowcy, którym  
szczęśliwy przypadek dopomógł naw iązać z 
polskimi rozgłośniam i bezpośredni kontakt 
—  piszą do Polskiego Radia obszerne bar­
dzo serdeczne lis ty . W przeciw ieństw ie do 
in form acyjno  — technicznych zwykłych U 
stów krótkofalow ców  zaw ierają one rów 
nieź prośby o w skazanie wyczerpujących 
dzieł o Polsce prośby o w idoków ki, pocztów 
ki m alarstw a historycznego fotografie Mar 
szalka Józefa P iłsudskiego A rm ii Polskiej 
itd.

Jednobrzm iące niem al treść tych  listów 
jest n iew ątpliw ym  echem aktualnych wyda 
rzeń politycznych i wskazuje na to, iż pene 
tru jące glob ziemski od szeregu lat polskie 
krótk ie fale— stały się obecnie najbardzie j 
poszukiw ane w eterze,

Polskie Radio odpow iadając krótkofulow 
com listow nie w ich  ojczystym języku oraz 
przez m ikrofon w t, zw, Skrzynka listów 
(po angielsku) spełnia wszelkie życzenia, 
przesyłając bogaty m ateria ł propagandowy.

Często polscy krótkofalow cy em igranci 
z A m eryki zw racają się do Polskiego Radia 
z prośbą o u łatw ienie im naw iązania bezpo 
średniego kontaktu  z rodziną w Polsce, W 
um ów ionym  dniu i godzinie mogą oni do 
k ładnie słyszeć głosy swych najbliższych 
przem aw iających do m ikrofonu w dalekiej 
Ojczyźnie, K ilkakrotnie już Polskie Radio 
um ożliw iło w ten sposób porozum ienie się 
em igrantów  z ich rodzinam i,

Na uwagę zasługuje fak t że krótkofalow  
ey zarówno Polscy z zagranicy jak i cudzo 
ziemcy podkreślają w swych listach wysoki 
poziom polskich audycyj krótkofalow ych 
oraz w artość wiadom ości, zaw artych w ak 
tualnym  D zienniku radiowym , prosząc o jak  
najbardziej wyczerpujące in form acje poli 
tyczne z sy tuacji św iatow ej i europejskiej,

„Nic damy się odepchnąć
OD BAŁTYKU.

Pod tak im  to  tytułem  z inicjatyw y Zw. 
Zawodowego Pracow ników  Samorządów 
M iejskich i W iejskich  oraz Instytucji U- 
żyteczności Publicznej ZZZ. wygłoszony 
został przez sekreiarza okręgowego ZZZ. 
B raulińskiego referat dla pracowników  
tram w ajów  elektrycznych w Zagłębiu Dą­
browskim .

L icznie zgromadzeni pracow nicy wysłu 
chali ciekawego i aktualnego referatu, so­
lidaryzując się z wywodami mówcy przez 
nagrodzenie go hucznym i oklaskam i oraz 
w yrażoną gotowością poniesienia jak  n a j­
większych o fia r w obronie Gdańska i Po­
morza.

sąsiadów, Gdy spojrzym y na m apę Europy 
zobaczymy, że większość państw  udało się 
tak ie  granice osiągnąć, Jedne od drugich 
oddzielają góry, rzeki, m orza. I chociaż te 
naturalne przeszkody w dzisiejszej dobie 
szalonego rozw oju lotnictw a straciły  nieco 
na w artości, zachowały jednak swoje zna 
czenie jako punkty  obronne, k tóre łatwo 
umocnić,

Polska granic takich praw ie zupełnie jest 
pozbawiona, Ale nie znaczy to, by była ona 
bezbronna My m am y granice rów nie silne, 
a może nawet silniejsze,
TYMI NATURALNYMI GRANICAMI POL 
SKI BYŁY ZAWSZE I SĄ PIERSI JE J 

OBROŃCÓW,
A, że były silne, to wykazuje cała nasza 

1000-letnia h isto ria  — o nie, bowiem  rozb* 
ja ły  się wszelkie naw ały, godzące w całość 
i niepodległość Rzeczypospolitej,

O siłę tych granic m usim y dbać stale, 
nie tylko dziś, ale i na przyszłość, W  obec 
nych w arunkach dalecy jesteśm y od ideału 
powszechnego pokoju i raczej możemy przy 
puszczać, że nieraz jeszcze my i następne 
pokolenia będziemy m usiały chw ycić za 
broń,
BY WALCZYĆ O NASZE WSPÓLNE DO 

BRO, O NASZĄ OJCZYZNĘ.
A ponieważ nie jesteśm y pewni an i dnia 

ani godziny —  na mom ent ten m usim y być 
zawsze przygotow ani i dziś już w dobie po 
koju wzmagać stale nasz potencjał obronny 

Żołnierz nasz — bo nie czołgi, działa, sa 
moloty —- ale on jest decydującym czynni 
k iem  zwycięstwa —  m usi być zdrowy, sil 
ny, wytrzym ały,

TE WARUNKI MUSIMY MU ZAPEWNIĆ, 
BY NIE OSŁABŁ PODCZAS TRUDÓW WO 

JENNYCH.
Czy wszyscy przyszli obrońcy w arunki 

te posiadają? Nie! Mamy jeszcze w Polsce 
setki tysięcy bezrobotnych, biedujących w 
złych w arunkach bytow ania, W iększość z 
nich pójdzie do szeregów, gdy zajdzie tego 
potrzeba,
O NICH TO PRZEDE WSZYSTKIM PAMIĘ 

TAĆ MUSIMY,
Pomoc Zimowa roztacza nad n im i i ich 

rodzinam i opiekę już od trzech lat, n ie da 
jąc im  zm arnieć fizycznie i m oralnie. W y 
siłek je j nie da jednak rezultatów, o ile ca 
łe społeczeństwo nie przyjdzie z pomocą, bo 
na taką akcję trzeba dużych środków. Nie 
stely, stw ierdzić m usim y, że m im o solen 
nych obietnic, wiele osób wstrzymuje się 
od płacenia świadczeń, ograniczając tym 
środki Pomocy Zimowej ilość osób, którym  
ta akcja zapewnia pracę i chleb, utrzym u 
jąc ich w sile i zdrowiu z konieczności ma 
leje.

Niechże więc ci, co choć mogą, nie chcą 
płacić dobrowolnie zadeklarowanych o f ia r  
na Pomoc Zimową uprzytom nią sobie, że 
uchylając się od obywatelskiego obowiązku 
przyjścia z pomocą bezrobotnym  i ich rodzi 
nom tym  samym osłabiają obronność pań 
siwa,

Czekamy więc na poprawę, bo chyba nie 
chcą sobie oni św iadom ie zasłużyć na mia 
no złych obywateli i wrogów Ojczyzny,

Złożona przez nich w najbliższym  czasie 
ofiara na Pomoc Zimową będzie najlepszym 
tego przypuszczenia zaprzeczeniem,

)
i
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SOSNOWIEC, UL. SADOWA 8 tel. 627-81
ZAPRASZA WSZYSTKICH

do swojego dużego ogrodu z krytą werand;
gdzie w dnie upalne, Wisród zieloni i kwiatów każdy znajdzie najmil­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu. 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.
 _____  od 1. V II. 1939 całkowita zmiana zespołu.

i 
i
i

N o w e  w ła d z e
kół gosp odyń  wiejskich pow. będzińskiego

W czoraj podawaliśmy sprawozda­
nia z powiatowego zjazdu Kół Gospa 
dyń Wiejskich w Będzinie. UzupeJ 
niając sprawozdanie należy dodań, że 
n a  zebraniu tym odbyły się wybory 
władz powiatowych organizacji- 

Do zarządu zastały wybrane P P .: 
starościna E. Boxowa, J .  Witkowa, I. 
Zygmuntowa, J .  Szeńcowa, St. Bar 
giejowa, E. Kalendkowa i J . Kuśnie- 
rzowa.

Komisja rewizyjna pp.: dyr. S. 
Czaplicka, J .  Zrałkowa, St. Blo,chowa 
oraz na zastępczynie pp.: M. Nabrda 
likowa, E. Kamińska i K . Wolna.

Delegatki p a  zjazd wojewódzki kół 
gospodyń wiejskich wybrano pp.: R. 
Trząską, A- Jędrzejkową, L. Prejow ą 
Na zjazd centralny w yjadą p.: dyr.
I. Czaplicka, na zjazd ÓTKR. p. M. j

Krawczyńska, A. Zgajewska, A. Wy 
pajowa i R. Rewerówna.

Delegatkami do rady powiatowej 
wybrano p. R- Kamińską i Z. 
Drożdżową.

W a l i z y ,  k u f r y
ora* wszelkie przybory podróżne naj- 

korzystniej kupisz u

PIECHOCKIEGO
g _  DĄBROWA Gór. 
M e  Sobieskiego 23

SOSNOWIEC 
W arszawska 8, 

tel. 63052 tel. 68234

mu

Wybory zarządu m. Olkusza
nie dały wyniku

Onegduj pod przewodnictwem ławnika, 
dr, Łapińskiego, odbyły się wybory w icebur 
m istrza i ławników  m, Olkusza.

Pom im o trzykrotnego głosowania, wybo 
ru  n ie  dokonano, Na w iceburm istrza zgłoszo 
no dw ie kandydatury: pp, prof, W łodzim, 
Mikitę i Rom ualda Piechowicza (spoza ra 
dnych). Podczas dwu głosowań prof. Mi- 
k ita  o trzym ał po 7 głosów, p, Pieehowicz po

5. W  trzecim głosow aniu prof, M ikita rów 
nież 7, p. P iechowicz —  czyste kartk i, Ży 
dzi —  radn i wogóle nie głosowali (oddawa 
li czyste k a r tk i) .

K andydaturę p, M ikity na w iceburm istrza 
forsują socjaliści. Aby uzyskać większość, 
trzeba otrzym ać 0 głosów. W ybory odbędą 
się w innym  term inie.

D r z a z g i

Soinoifiec, 
czam/gce

m i u s ś o
Cokolwiek by się powiedziało — K ie­

pura, chociaż nie chce jakoś śpiewać w 
Sosnowcu, przecież lubi i  wysoko sobie ce­
n i swe m iasto rodzinne. Słynne jego ..je­
stem chłopak z Sosnowca1 rozsław iło s to ­
licę Zagłębia na cały św iat. Teraz znowu 
dow iadujem y się o nowym przyczynku kie 
purowej miłości i  szacunku do Sosnowca. 
Oto w W arszawie odbywała się na lotnisku 
m okotowskim  uroczystość przekazania woj 
sku samolotów ufundowanych przez cech 
piekarzy. Na uroczystości tej był obecny 
Jan  K iepura i został przedstaw iony gen. 
Berbeckiemu, z którym  odbył długą i oży 
w ioną rozmowę.

Jak donosi prasa Kiepura w yrażając się 
entuzjastycznie o gen. Berbeckim ośw iad­
czył:

—  Nic zresztą dz’wnego, że jest to cza­
rujący człowiek, przecież gen. Berbecki 
dłuższy czas przebywał jako inżynier w 
Sosnowcu...

W  czasie niedzielnego pobytu na loCjii- 
sku K iepura wygłosił do zgromadzonych 
przemówienie, w którym  podkreślił, iż zmu 
siły go do przybycia dwa powody: to, iż 
m ają być przekazane wojsku samoloty, a 
więc ma być dorzucona jeszcze jedna ce­
giełka cło wielkiego gm achu, budowanogo 
przez FON. i to, że sam jest synem p ieka­
rza z Sosnowca.

Powiedzenie K iepury na tem at ,.czarów 
ności‘ gen. Berbeckiego świadczy bądź co 
bądź o wielkiej sym patii, jaką Kiepura w 
dalszym ciągu żywi do Sosnowca. M itro, 
że w dalszym ciągu nie chce nam  zaśpie­
wać... wim.

...— a O s -

Zs Związku Młode] Polski
W  DĄBROWIE.

Sobotnie wieczory dyskusyjne, organizo 
wane przez Związek Młodej Polski w Dąbro 
wie, ściągają coraz liczniej młodzież męską.

Ostatnio wygłoszone zostały wykłady 
mgr, W ładysława Sadowskiego Kształcenie 
woli i charak teru  i  inż, Macieja Talko — 
Porzeckiego Dlaczego zwalczamy Żydów?

Najbliższe zebranie odbędzie się dnia 8 
lipca, jak  zwykle, w Domu Rzemieślniczym 
(ul, Kościuszki 43), początek punktualnie 
o g, 18, wstęp bezpłatny, Prelegentem bę 
dzie prezes Ligi Morskiej i K olłn iainej 
prof. W incenty Kuźniak, który będ»!e mó 
w ił na tem at Polska nad Bałtykiem,

W ieczór 15 bm, będzie poświęcony dzie 
jom  lotn ictw a (wynalazcom i lotnikom ), 
oraz walce powietrznej w przyszłej w ojnie, 
O rganizuje go Podokręg Związku M La lej
Polski, Komendantem grupy dąbrow skiej 
jest p, Stanisław  W ieczorek, a sekretarzem  
p, W ładysław  Sadowski, Na kurs przodo 
wników  Związku w obozie nadm orskim  wy 
jechało do Cetniewa 3 kolegów z Dąbrowy; 
Duda, Pszczoła i  Stanek,

„D n i M o r z a
W  ZAGÓRZU,

Uroczystości D ni Mci za w Zagórzu rczpo 
częły się przem ów ieniem  inż, Eugeniusza 
Łopuszyńskiego jako delegata obwodu 
LMK, (Sosnowiec) po czym odbyła się aka 
dem ia m orska urozm aicona koncertem o r­
kiestry Sokoła, śpiewem chóru Związku 
Rezerwistów, bardzo efektow nym i ćwiczę 
u iam i młodzieży żeńskiej i męskiej pod kie 
rownictw em  p, Bednarskiego, oraz solowy 
m i tańcam i m łodocianych artystów  z zagór 
skiego oddziału Sokoła, Specjalnie wyróż 
n ił się żywy obraz, plastycznie przedstaw ia 
jący  mapę Polski z je j głównymi rzekam i 
P ięknie deklam ow ał p, Bednarski — ju 
nior.

Uroczystość zakończono ślubowaniem  na 
w ierność Morzu i gotowości obrony praw  
Polski nad Bałtykiem, k t i . e  to  ślubowanie 
złożyli zebrani na w niosek wójta gminy p, 
Lachury, odśpiew ując równocześnie Rotę,
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Obecny stan Czarnej Przemszy w 

Zagłębiu nieuregulowanej ma wieIe 
ujemnych stron. Przede wszystkim 
rzeka ma brzegi niskie. Zdarza się 
Więc bardzo często, że nadbrzeżne 
dzielnice zalewa woda. Ponadto sze- 
reg jazów stałych z pali i kamieni 
piętrzy wodę ponad miarę, zwiększa­
jąc w ten sposób klęskę powodzi. By 
wa i tak, że przy małej wodzie jazy 
zatrzymują części staje organiczne, 
które leżąc dłuższy czas na dnie gniją 
i powodują zatrucie powietrza,

Regulacja rzeki przez podniesienie 
brzegów i dzięki jazom ruchomym o- 
raz uszczelnieniu dna i boków koryta 
rzeki kamieniami na cemencie zabez 
pieczy dzielnice nadbrzeżne od zale 
wów, stwarzając nowe piękne tereny 
budowlane- Kopalnie będą miały 
zmniejszaną ilość wody przenikającej 
przez dno rzeki do jej wnętrza.

Zakłady przemysłowe będą otrzy­
mywały wodę wolną od organicznych 
ciał gnijących. Atmosfera nadbrzeżna 
poprawi się.

Po uregulowaniu brzegów będzie u 
łatwiońa kontrola odpływów wód zu 
żytych i przystąpi się do budowy odpo 
wiednieh osadników i oczyszczalni 
dla tych wód, co da korzyści w dal 
S7vm bieem rzek i oraz podniesie stan 
sanitarny Czarnej Przemszy, a nawet 
Wisły.

'frlake& ccie
ZMOĆcucIaM,

WSZYSTKO 
MYJE 5 PIERZE

WYRCiB 
F A B R .„D O B R O L IN i

WARSZAWA

[sa sob oty  rolne
DO ŁOTWY

Z terenu pow iatu olkuskiego wyjechało 
onegdaj na roboty rolne do Łotwy 187 osób 
iw y m  2 f3 kobiet). W yjeżdżający zakon 
trak tow ani zostali do 1 kw ietn ia  roku przy 
s/.łego.

Akademia misyjna
W  OLKUSZU,

W Olkuszu odbyła się piękna akadem ia 
m isyjna Katolickiego Slow, Młodz, Żeńskiej 
na k tórej dłuższe przem ów ienie wygłosił 
m isjonarz z Północnych Chin W enhow, 
ks. S itko. Prelegent zapoznał zebranych z 
ciekawymi obyczajam i i psychice ludzi 
Wschodu, oraz pracy m isyjnej w Chinach. 
Na dalszy program  złożyły się okolicznoś 
ciowc śpiewy i deklam acje,

Sprzedał w ęg ie l
A Z PIENIĘDZM I UCIEKŁ

Stanisław  Białek z Sosnowca stanął w 
Łodzi przed sądem grodzkim  za oszustwo. 
Białek naw iązał kontakt z Adamem F i l ­
kiem w Łodzi i  n a s t ę p n i e  zaw arł  ̂ spółkę, 
zajm ującą się sprzedażą węgla śląskiego.

Po o trzym aniu  700 zł. Białek znikł, za- 
trzym ano go dopiero na skutek skargi, zło­
żonej przez poszkodowanego. Sąd po rozpo 
znaniu spraw y skazał Białka na 10 m iesię­
cy w ięzienia.

Czarna Przemsza ujęta w bulwary 
z kamienia łamanego (wapienia) otrzy 
ma wygląd uporządkowanego odcinka 
i powstanie możność przerzucenia

przez nią mostów, które zależnie od 
pozostających do dyspozycji środków 
materialnych miasta, mogą się stać je 
go ozdobą.

1 % /a  g p r a & G j

0 zawarcie układu zbiorowego
w browarach „Gambrinus" i „Korona*

w '"adoo® ? ; ' z o \a c
,atu®

S ekretariat okręgowy Zw. Żaw'. Robotn. 
Przem. Chem. ZZZ. w ystąpił z w nioskiem  
o zawarcie jednolitego układu zbiorowego 
pracy dla browarów  ,.G am brinus‘ i  ..Ko­
rona1.

W  związku z tym, inspektor pracy w 
Sosnowcu zwołał konferencję. Do konferen 
cji doszło tylko z browarem  „Korona*, 
gdyż dyrekcja brow aru „Gambrinus* wyde­
legowała swego przedstaw iciela bez pełno­
mocnictw.

Wobec takiego stanu rzeczy w dniach  
2 i 4 bm. odbyły się konferencje bezpo­
średnie z browarem  „Korona*, na k tórych 
uzgodniono już szereg żądań robotniczych 
pzooslała kwestia ustalenia stawek płac. — 
Do ostatecznego sfinalizow ania tej spraw y 
Sądzić należy, że przy dobrej woli dyrek­
cji brow aru „Korona* sprawa ta zostań.e 
w najbliższych dniach ostatecznie załatw io­
na.

S praw a  emerytur
DLA STARCÓW HUTY BANKOWEJ.
Na skutek niczadaw alniającej odpowie­

dzi dyrekcji huty ..Bankowej' w sprawie 
starców, bawiła w Kielcach u okręgowego

inspektora pracy delegacja 
ZZZ. na czele.

z sekruarzem

Delegacja na konferencji przedstaw iła 
swoje postulaty, prosząc o interw encję w 
taj sprawie. Praw dopodobnie w dniach  naj 
bliższych odbędzie się konferencja z dyrek­
cją  huty „Bankowej1 z udziałem  okręgowe­
go inspektora pracy.

M f U l l
5-miesięczny kurs

DLA SEKRETARZY GMINNYCH.

2 października rozpocznie się w W arsza 
wie 5-miesięczny kurs dla sekretarzy gmin 
nycli i  zarządów m iejskich mniejszych 
m iast 3-miesięczny kurs dla pracowników 
adm inistracji gm innej będzie zorganizowa 
ny po Nowym Roku,

P odania należy zgłaszać do 'dnia 20 
w rześnia pod adresem Insty tu tu  Komunał 
nego w W arszawie,

 oOo------

1.200 robotników zagrożonych redukcją
w fabryce szkła w Zawierciu

Jak dowiadujemy, dyrekcja fa  
bryki szkła w Zawierciu, w dniu 1 
lim. wypowiedziała prace całej zaio 
dze* składającej się z 1150 robotników 

.Wymówienie pracy nastąpiło praw 
dopodobnie z braku zamówień.

Zaznaczyć należy, że z liczby tej 
280 robotników otrzymało w dniu 1 
bm. karty na zapomogi, ponieważ pra 
cę wymówiono im w dniu 15-go 
ezerwTca ub. m.

Z niewiadomych na razie przy

99S  / ł  V  O  V “
SceriCwistCt ui. 8-go Maja 8.

le i .  61-901 62-735 Podziemia 62-791.

Od 1. lipca 1939 program artysty czny ,,SAVOY’u“:
LI LI RÓNEY wodewilistka

CARNERRI znakomita para taneczna
MISTRZ STEFAN GLINKA  

i jego MEDIUM p. MIRA zagadka jasnowidzenia i telepatii.

W PODZIEMIACH NOWA OB \ ISTRA KAPELMISTRZA JANA
SROKOSIKA.____________

SEANSE MISTRZA GLINKI ‘odziennie w KAWIARNI 0 godz. 20.

Wiadomości bieżące
Środa

Lipiec

Dziś: Antoniego 
Jutro: Iza;asza 
Wschód słońca: 3,20 
Zachód słońca 20,05

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następująca 

a p te k i:
J. Garbaezewskieso, ul. Sienkiewicza 9 
C, Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 2 go Maja 18 
W, W asilewskiego, ul. Modrzejowska 19 
.W. Zieleziń8kiego, ul. Orla 28.

„MAŁE QUI PRO QUO* W  TEATRZE 
MIEJSKIM W  SOSNOWCU.

W  sobotę, dnia 8 bm. o godz. 20.30 wy 
stąp i gościnnie tylko jeden raz W arszawsk' 
T ea tr „Małe Q ui P io  Quo* z ak tualną re­
w ią satyryczno - polityczną pt. „Strachy 
na lachy1, w której w ystąpią: bezkonkuren 
cyjny w swoim repertuarze Adolf Dymsza, 
św ietna p ieśn iarka Stefcia Górska, dosko­
nała „P an i ministrowa* II. Kamińska i 
znakom ity konferensier W . Orłów.

Bilety wcześniej do nabycia w O rbis'e 
obok dworca tel. 62313,

—  ZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERW Y KOŁO SOSNOWIEC śródm ie­
ście wzywa wszystkich członków do licz­
nego wzięcia udziału w Legionowym Zjeź- 
dzie Sierpniow ym  w Krakowie z racji 25- 
lecia wymarszu Legionów Polskich. Zjazd 
odbędzie się w K rakow ie w dniu 6 sie rp ­
n ia br. Zapisy i dokładnych inform acji u- 
dziela sekretaria t kola codziennie do dnia 
9 bm . w godzinach od tS— 20 w lokalu 
przy ul. P iłsudskiego 9 w Sosnowcu.

—  ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI EME 
RYTÓW PZZPP. i H. W  SOSNOWCU od 
bę,dzie się w środę dnia 5 bm. o godzinie 18 
w lokalu PZZPP. i H. w Sosnowcu ul. Sien 
k iew icza 17-a Obecność członków zarządu 
sekcji jest obowiązkowa.

czyn dyr. fabryki ,.Siatkolin!( w Za 
wierciu wymówiła pracę wszystkim 
robotnikom w liczbie 50 osób-

(z) OSOBISTE. Sekretarz wydziału po­
wiatowego w Zaw ierciu p. Gustaw Koby­
łecki rozpoczął urlop wypoczynkowy. Za­
stępstwo sekretarza objął referent adm ini­
stracyjny p. T . Stefański.

-letni chłopiec utonął
PODCZAS KĄPIELI 

W  dniu 3 bm. podczas kąpieli w sła ­
wach odkrywkowych kopalni rudy pod 
W łodowicam i u topii się 7-letni A ntoni 
Biały, zam. na pustyni Paskonowice, gm. 
W łodowice, Chłopiec podczas kąpieli do­
sta ł się do dołu głębokości 1.50 in., a nie 
um iejąc pływać utonął. Zwłoki wydobyli 
znajdujący się w pobliżu robotnicy.

Dzieci z a w ie r c l a n s K ie
NA KOLONIACH LETNICH 

Staraniem  miejskiego obywatelskiego 
kom itetu pomocy dzieciom i młodzieży w 
Zaw ierciu otwarte zostały w Rodakach ko­
lonie letnie dla 260 dzieci, na okres jedne­
go m iesiąca.

Półkolonie letnie zostały o tw arte  w Z i 
wierciu dla 200 dzieci. Taka sama liczba 
dziatwy będzie na koloniach i półkoloniach 
w drugim  tu'rnusie od 1 sierpnia br.

Z  K g ę f c  
Rozbudowa fabryk

W  KIELCACH,
W  osta tn im  czasie daje się zauważyć w 

Kielcach stały rozrost zakładów przemysło 
wych,

W przemyśle metalowym dominuje huta 
Ludwików która buduje nowe hale fabrycz 
ne.

Nowe hale w yrastają także na terenach 
należących do firm y Granat, oraz fabryki 
świec lotniczych,

Znacznie powiększyło swe zakłady wy 
twórcze Społem, budując nowe budynki pod 
drożdżownię,

Poza tym  pow stają obecnie w  Kielcach 
nowe fabryki, jak  przyborów optycznych, 
części samochodowych i in .

■ ■Napił się esencji
przed Ratuszem w Sosnowcu

Wczoraj wieczorem usiłował popeł 
nić samobójstwo mieszkaniec Sosnow 
ca Stanisław Swoboda, bezrobotny. 

Swoboda napił się przed Ratuszem

esencii octowej. Donata w stanie cięż 
kim przewieziono do szpitala na Pe 
kinie.
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M A  H I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 5 lipca
6.30 Kiedy ranne w stają zorze 6.35 Gim­

nastyka 6.50 Muzyka z p ły t 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z p ły t 7.40 Koneert 
o rkiestry  8-15 Pogadanka ak tualna 8.25 
W iadom ści turystyczne 8.30 Przerwa 11.57 
Sygnał czasu 12.03 Audycja południow a 
13.00 P rzerw a 14.45 Koncert z p ły t 15.13 
Muzyka popularna 15.45 W iadom ości gospo 
darcze 16-00 D ziennik popołudniow y 16.141 
Pogadanka aktualna 16.20 Recital śipiewa 
czy 16.50 Pogadanka z Poznania 17.00 Ma 
zyka taneczna 18.00 Płyty. 19.00 T eatr Wy 
obraźni 19.30 Koncert orkiestry  20-10 Kon 
cert wojskowy 20.25 Audycja dla wsi 20-4® 
D zienik wieczorny 21.00 Koncert chopi­
nowski 21.40 Nowości literackie 22-00 P łj 
ty. 23.00 Dziennik wieczorny.

KATOWICE

Środa 5 lipca
5,00 Pieśń poranna 5,03 Dzień dobry 

6,30 P rogram  na dziś 13,45 W iadom ości bU 
żące 14,45 Przygody chłopców w puszczy 
afrykańskiej słuch, dla młodzieży 15,05 
P łyty 17,00 Muzyka taneczna 18,00 Płyty 
20,15 W iadom ości w języku czeskim 20,25 
Handel i kupiectw o w Zagłębiu Dąbrów 
skim  pogadanka red, SI. Arnold 20,35 Poga 
danka I.OPIV 22,00 Koncert popularny 
23,05 Zakończenie program u,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek 6 lipca
6.30 Kiedy ranne w stają zorze. 6,35 Gim 

nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z p łyt 8.20 Pogadan 
ka sportow a 8.30 Przerw a 11.57 Sygnał cza 
su 12.03 Audycja południow a 1300 P rzer 
wa 14.45 Audycja dla młodzieży 15.05 Mu 
zyka popularna 15.45 W iadom ości gospo 
darcze 16.00 Dziennik popołudniowy 16.10 
Pogadanka ak tualna  16.20 Koncert fortepia 
nowy. 16.45 Odczyt 17.00 Muzyka tanecz 
na 17.45 Skrzynka techniczna 18.00 Echa 
mocy i  chwały 18.10 Koncert solistów 19 0(5 
Montaż literacki 19.20 Muzyka z płyt 20.15 
Rezerwa 2025 Audycja dla wsi 20.40 Dzień 
n ik  wieczorny 21.00 L etni w ieczór p rzeJ 
domem Fryderyka Chopina 21.40 Niesamo 
wite h isto rie : Złoty ganek 2300 Dziennik 
wieczorny 23,15 Koncert m uzyki góralskiej

r Fowieść

<358)
— N am yśliłeś się bardzo prędko 

./.ione] u.
— Chciałem oszczędzić ci przy  

krości prośby; a teraz kiedy mię 'wi­
dzisz uległym i posłusznym , jak 
m iałaś praw o życzyć sobie do ju tra . 
Do tej chwili odpocznij!

— NTie zobaczę cię przed w yjazdem  1
— Oh! tak , zobaczysz mię — nie 

rozłączym y się w ten  sposób.
— Lionelu! Ty nic m yślisz o żad 

ąym gw ałtow nym  postępku, praw da? 
Tw oje poddanie się przeraża  mię.

— N aśladuję  ciebie, moja matko!
— Oh! moje zupełnie odm ienne! 

A le n ic  gn iew aj się n a  mnie, że się 
lękam  sw ojej udanej spokojności; to 
nie jest zw ykły tw ój charakter!

— Czas w szystko zmienia i traw i 
najlwnrdiszy m arm ur.

— Upokorzenie znoszone tak  cier­
pliwie- m arzy częstokroć o zemście. 
Czy n ie  zam vślasz o jak ie j; albowiem 
unorn ru i milczeniem nieszczęście w ie­
dzie dfl zbrodni czasami. Czv tw oje 
doprow adziła eie do niej? Nie- nie

może z n iej pow stało?
— M oja m atko! — k rzyknął Lionel 

cofając się-. — m oja "matko! — po- 
w tórzył okropnym  głosem.

Ale uspokoiw szy się nagie, rzucił 
się do nóg matce, mówiąc:

— Oh! nie! Ty jesteś  najgodniej 
szą i najczystszą z kobiet! Przoh ■ -z 
mi, że zapom niałem  twojego poddania 
się, aby cię obwinić, powinienem  ob­
winiać ty lko  twojego męża p rzez któ­
rego cierpisz — ojca, k tó ry  mię • wy­
pędza. Nie. m oja m atko, nie. ty  nie 
jesteś w ystępna; ty. k tó rą  widziałem 
zawsze, dającą p rzyk ład  tem u nędz­
nem u domowi niezm iennej cnoty!... 
nie!-., ty  jesteś nieszczęśliwa ' to nie- 
sz^ześem musi się zakończyć dla mnie 
i dla ciebie.

— C ' - ' ż  zam ierzasz uczynić?
— Powiem ci ju tro  m oja matko. 

A  do tego czasu... n ic  zapomnę usza- 
nowaiiin. jak ie  się należy ojcu. p rzy ­
sięgam!

FrtnpfSsinda zostaw iła swojego s y ­
na. drżąc nad tym co się stąó ma- ale

bezsilna nie m ogła ani go przewidzieć 
ani mu przeszkodzić, Lmsza nie bez­
karn ie  przyw ykła przez dw adzieścia 
dw a la ta  do posłuszeństw a biernego. 
Nacisk narzucany  siln ie niezłomnemu 
charakterow i, w końcu przezwycięża 
go. N ajlepsza  sta l długo zgięta traci 
swoją giętkość i podnieść się nie może. 
E rm essinda była w łaśnie w tym  wy­
padku: wszystko w n iej zniszczone,
aż do miłości m acierzyńskiej, k tó ra  z 
łatwością nagiąw szy się do wszystkich 
upokorzeń aby tylko opiekować się i 
osłonić swojego dopóki by} małym i 
wątłym , nie mogła się już w yprosto­
wać i wznieść do innego, teraz kiedy 
był silnym  i wzrosłym. Ja k  tylko wy­
szła, Lionel wyszedł także ze swojej 
kom naty i uda} się do w ielkiej sali 
zam kow ej. W  jednym  kącie tejże ko­
bieta czuwała,m ając lam pę obok siebie 
Posłyszaw szy kroki Lionela odwróciła 
się nagle i krzyknęła. L ionel przybiegł 
do niej i poznał Alicję. P łakała , chcia­
ła ukryć łzy, ałe darem nie; źródło ich 
było otw arte, dowolnie zam knąć go 
nie było można. Wówczas, nic m ając 
w ładzy ukryć boleść zostawiła je j  zu­
pełną swobodę i zaw stydzona że ją 
znaleziono płaczącą, jeszcze więcej 
płakała. Podw ójny  ból pokry ł serce 
Lionela; rozpacz zawiedzionej miłości 
i nieuznancgo synowskiego p rzy w ią ­
zan ia; to nieszczęście w ygnało litość 
—rzekł przeto obojętnie do A licji:

— Czy szlachetny mąż tw ój w ygnał 
cię ze swojego, łoża, że cię znajdu ję  
w nocy w tej zlodowaciałej sali?

N a to zapytanie A licja przed  go­
dziną byłaby odpowiedziała ja iiąś  
przeenwałKą zniew agi; ale w tej chwili 
pokonana zupełnie odparła łam iąc 
ręce:

— Tak, wypędził mię.
K iedy Lionel tym  przykrym  zapy­

taniem  przemówi} do Alicji, by} pew 
nym  że ją dotknie poniżającym  przy­
puszczeniem . Skoro to przypuszczenie 
okazało się praw dą, zrozum iał, że jego 
odezwanie się nie było sarkazmem , 
ale ostrą, niegrzecznOŚcią.

— W ygnana — zawołał.
— Tak, w ygnana — pow tórzyła 

A licja — w ygnana z pogardą, znie­
ważona, uderzona, ponieważ.,.

Łzy n ie  pozwoliły je j mówić dalej 
Politow anie, gniew, miłość, walczyły 
w sercu Lionela; ale gniew odniósł 
zwycięstwo. Tak kocha} tę kobietę, 
tak  gniew ał się n a  n ią, że spad ła  do 
tego, stopnia, ona, k tórą w sercu swoim 
umieszczał tak  wysoko; nieszczęście 
jak ie  przy jęła, przywodziło mu tak 
boleśnie w pamięci szczęście w jakim  
byłby ją otoczył, że nic mógł odezwać 
się do nie.j 7  wyrazem  pociechy. Od­
powiedział jej z goryczą:

— Przeznaczenia nasze nie zjedno­
czyły sie Alicjo, jednakże jest w nich  
podobieństwo; człowiek, który  cię 
uwielbiać powinien Podnosi rękę na  
eiphie. tak iak ten k tó ry  pow inien hv 
mi błogosławić p rzeklina m ’e. Tv je­
steś w ygnana z ty/i kom naty, ja  w y­
pędzony z tego zamku.

T  '' " d. e. n.

Blisko 70-Iefnia staruszka
na ćzele  szajKi złodziejskiej

A N G IE L SK A  PA R A  K R Ó L E W SK A  
O D W IE D Z I E G IP T

„Sunday E xpress” donosi, że lon 
dyńskie koła dyplom atyczne liczą się 
z możliwością w izyty angielsk iej pary  
królew skiej w Egipcie.

W  Bydyłow ie, pow. B rzeżany roze 
grała się 10-cio godzin n a m ordercza 
walka policji z groźnym  bandytą . Da 
nyłym  Pukałą, poszukiw anym  przez 
władze jako spraw ca zastrzelen ia st. 
post. śp. K arkosza w Zfoczowce w 
m aju br.

P u k a ła  w ytropiony przez patro l 
policyjny u k ry ł się na  strychu  chaty 
N azarow icza i stam tąd  zasypał poli 
eję gradem  kul rewolwerowych, z któ 
rych jedna  ugodziła w pierś st. post. 
Pierzchałę, raniąc go ciężko.

Zaalarm ow ano policję w Brzeża 
nach iTarpopolu , skąd przybyły  post] 
gi i otoczyły dom.

Gdy bandy ta  mimo salw karabino  
wych nie poddaw ał się, st. post, P re i 
% er, uzbrojony w pancerz, wszedł do 
rhaty  i rzucił g ra n a t łzawiący- P u k a  
Miera w  głowę, zab ijając  go na
ła  strzela} jednak  dalej i tra f  if P re i 
m iejscu.

Niebawem przyjechali z T arnopola  
kom. Dugiełło i st. post. Kołodziej, 
którzy zdołali Wedrzeć się do sieni do 
mu i stw ierdzić, że P re isner już nie 
żyje. Chatę w reszcie podpalono, a 
groźny opryszek n ie p rzestaw ał gęsto 
strzelać. O zuchwałości jego świad
czy fak t, że po zabiciu śp. P re isn e ra  
zeskoczył ze strychu  i zabrał m u re 
w olw er z nabojam i.

Gdy płom ienie objęły strych, P u  
k a la  zeskoczył do kuchni n a  podłogę 
i wówczas ugodzony został przez kom.

SO razy w z y w m  straż pożarną
Burza, połączona z gradem, jaka p rzeszu  

nad Poznaniem  i okolicą, w yrządziła, jak 
się okazuje, duże szkody

W  niżej położonych cięściach m iasta wo 
da zalała wiele m ieszkań, Mnóstwo drzew 
zostało w yrw anych z korzeniam i, tam ując 
ruch na jezdni,

Straż ogniowa wzywana była w 90 wypad 
kacli,

Po licja  olkuska zlikw idow ała szajkę zło 
dziejską, na czele k tórej stała 68 letnia Za-

Ciężka rannego  bandytę  przew ie­
ziono do szpitala  w  Brzeżanach, gdzie 
zm arł w  nocy na  poniedziałek.

W  dp iu  1 lipca wieczorem odbyła 
się w ram ach kongresu eucharvstycz 
nogo na  wodach polskiego B ałtyku , 
p ierw sza w dziejach Polski procesja 
m orska.

.W spaniała procesja, prow adzona
przez P rym asa  Polski Ks. K ard y n a]a 
H londa, w yruszyła z placu Grunwaldz 
kiego, ulicami m iasta w k ie ru n k u  wy 
brzeża morskiego.

M onstraejo z N ajśw iętszym  Sakra 
mentem wniesiono z honoram i n a  o- 
k rę t O R P „Pom orzanin", k tórego do­
wództwo objął kom endant flo ty  wo 

i .ienncj kon tradm irał Unrug- N a o- 
I krętach „K om endant P iłsudsk i"  i „Ge

fia Łonak z Olkusza, Pom ocnikam i je j to: 
dwaj bracia W ładysław  i Mieczysław W oj 
talowie, oraz ich m atka, Łucja; dalej Sta 
nisław  P iłka  i Stanisław  Cyryło —  wszyscy 
z Olkusza,

Szajka ta z w yjątkiem  W ojtalowej, k tó­
ra skradzione rzeczy odbierała), okradała 
od dłuższego czasu z m ieszkań soki, w ina, 
produkty spożywcze, garnki itp ,

Ustalono na razie czterech poszkodowa 
nych na ogólną sumę około 150 zł.

Całe towarzystwo powędrowało do aresz

nerał Haller*' zgrupow ali się prz&dsta 
wiciele władz oraz uczestnicy kongry 
su eucharystycznego.

Niezw ykłą tę procesję m orską, któ 
ra  w yruszy ła  n a  pełne morze, eskorto 
w ały  liczne okręty w ojenne i handlo­
we w p e łn e j guli.

P rocesja morska, w czasie której 
na wysokim  ołtarzu, płynęła po falach 
polskiego m orza Święta M onstracja, 
w yw arła  najgłębsze wrażenie n a  w ie 
lotysięcznyeh rzeszach uczestników 
kongresu  eucharystycznego.

Na zdjęciu — uroczysty moment 
W niesienia Świętej M onstrancji na 
pokład okrętu  O R P „Pom orzanin’*.

i t  iii mi l i n i i  i  i i i  i  i i i i m i H i i i w i  i i i h h i i h w h  uni i m i B i i i  iii i ii iii ii i M—im i iuiiuMi ii i u m i i m  m  iiiimi

Krwawa walkazbandyta
ieden policjant zabity, a drugi c iężk o  ranny

KO N G RES EUC H A RY STY CZN Y  N A  M ORZU.
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Pola Negri widziała Hitlera
tylko raz przez... okno z piątego piętra

i Jeszcze trzy tygodnie będzie muaia 
p. czekać Pola Negri na wyrok sądu 
paryskiego, który zdecyduje, czy istot 
- e, z^sNda obrażona prz©z jeden z ty 
rodników kobiecych i czy j©st narażo 
ta na szwank-

tygodnik ów „Pour Vous!’ umie 
N  artykuł pt.: Wpływy kobiet na
aitlera a w artykułg tym twierdził, 
jp jedną z kobięt, które ubiegały się o 
jtanowisko kierowniczki I I I  Rzeszy 
*yła.. Pola Negro.

Czarnowłosa ,,gwiazda" po prze 
jZytaniu tego artykułu, zapałała wiel 

gniewem i zwróciła się do sądu, 
lądując od redakcji tygodnika 300 ty 
utyy zł odszkodowania za krzywdzą 
'*e ją wiadomości.
. Do sądu przyjechała Pola Negri w 
prkrawo czerwonym kostiumie i ta 
Jf°ż koloru kapeluszu, ozdobionym fan 
^styczną kokardą. W klapię żakic 
Ju wpiętą miała czerwoną orchideję. a 
fcdzia dwukrotnie musiał ostrzegać! 
Publiczność sądową, że nie znajduje 
u? w teatrze i że będzie musiał kazać 
Opróżnić salę, o ile nie przestaną na 
tarczywie przepychać się do artystki.

Jako świadek zeznawał między in 
nymi dr. Badał, producent filmowy, 
który zaświadcz3d, że Pola N e&ri, któ 
ta pracowała pod jego kierownictwem 
higdy nie zajmowała się polityką.

Zeznał także. że Pola Negri miała 
czteroletni kontrakt z wytwórniami 
Hollywoodu i że była przyjmowana 
Serdecznie w towarzystwie holly­
woodzkim, które nigdy nie przyjmą 
wało nikogo o hitlerowskiej orientacji 

Obrońca Poli Negri, adwokat Eiyie

re powiedział, że artysta po ukazaniu 
się tego krzywdzącego ją artykułu, 
nie otrzymała już zapowiedzianych 
propozycji od dwu wielkich reżyserów 
hollywoodzkich-

— To wszystko kłamstwo! — woła 
Pola Negri przed sądem — nie znam 
wcale kanclerza Hitlera osobiście. Wi 
działam go raz w życiu przez okno z 
piątego piętra. Taki artykuł, robiący 
ze mnie przyjaciółkę i szefa propagan 
dy kobiecej Hitlera, łamie moją k&ri©

rę w Ameryce i wszystkich państwach 
demokratycznych Europy.

Oskarżony redaktor ,.Pour Vous” 
tłumaczył się, że artykuł ni® zawięrał 
w sobie nic obażającego i przyniósł 
na sprawę mnóstwo wycinków z pism 
amerykańskich, gdzie opowiadano o 
politycznych zainteresowaniach Poli
Negri.

Wobec tego wszystkiego, sąd odło 
żył ostateczny wyrok na trzy tygod 
nie.

Zawody strzeleckje
o mistrzostwo straży pożarnych pow. będzińskiego

.W dalszym ciągu zostały przeprow adzo­
ne strzelania o mistrzostwo straży pożar­
nych pow. będzińskiego o odznaką strzelec­
ką i do POS. z karab inka sportowego kał. 
22, na odległość 25 m tr„  do o lim pijk i 
20X14 cm., bez podpórki. Strzelania dały 
następujące rezultaty:

D nia 29 czerwca br. w W ojkowicach 
Kościelnych, gdzie na 22 zawodników wa­
runk i do odznaki strzeleckiej w ypełniło sie 
drniu i  tak: 1) st. instr. K ałkowski Niko­
dem z Będzina (83:8O::81:02) 336/400 pkt.
2) K rzykawski Antoni z W ojkow ic K ośce t 
nych 6*8/100, 3) F lak Józef z P sar 60 pk t 
4) Gęborski Stefan z Sarnowa 58 pkt-, V) 
Cupiał Stanisław  z kop. Mars 55 pkt., 6) 
Szulc M arian z W ojkowic Kościelnych 53 
pkt., 7) Paw lik Bolesław z Łagiszy 46 pk t. 
Z członkiń straźaczek najlepsze trzy  m iej­
sca zajęły: 1) Szafruga K azim iera z W oj-

NA WESOŁĄ NUTĘ

Gdyby niem ow lęta um iały mówić mogły 
by nam  opowiedzieć dużo ciekawych rze­
czy, N iestety n ie  um ieją,

Ale poniew aż w felietonie hum orystycz 
nym  wszystko jest molżiwe, więc niemowlę 
ta o których mowa poniżej um ieją mówić.

Ona m a wszystkiego osiem miesięcy, on 
jest m iesiąc starszy,, Leżą w stojących obok 
siebie w ogrodzie wózkach. Ona ssie smo­
czek, k tóry  jej nagle w ypada zręki i leci 
na ziemię,

Itozgląda się dookoła szukając n iańk i ale 
je j n iańka z drugą n iańką flir tu ją  na ubo 
ezu, n ic  nie widząc co się z dziećmi dzieje,

Ośm iom iesięczna panna wychyla się z 
wózka i zwraca się  do leżącego w sąsied 
n im  wózku kaw alera,

—  Przepraszam  pana, w ypadł m i smoczek 
Czy mogę pana prosić o pomoc? Może pan 
go podniesie,

Dziewięciom iesięczny kaw aler podnosi 
głowę,

Bardzo m i przykro  ale n ie  um iem  jesz 
cze chodzić. A gdzie się podziała pani n iań
ka.

— O! Stoi tam  z pańską niańką,
Kawaler spogląda we w skazanym  klerun

ku  i kiw a z politow aniem  głową,
— Nasze n iańk i chw ili nie mogą na m iej 

scu usiedzieć. Nie rozum ieją, że nas nie 
można zostaw ić bez opieki. A co będzie jak  
nas porwą.

—  A nic wie pan poco one tam  poszły?
—  P alą się, proszę pani.
—  Skąd pan wie?
9-ciom iesięczny kaw aler uśm iecha się po 

błażliwie.
—  Jaklo  skąd? N iech pan i spojrzy, kto 

przy nicli stoi! T ak się obydwie palą, że aż 
m usiały dwóch strażaków  zawołać,

—  Rzeczywiście. To okropne!
— Przesada pani, Okropnego n ic w tem 

nie ma.
— Ależ panie jeżeli nasze m am ki się pa 

Ią. lo potem będziemy m ieli pokarm  przy 
palony,

K aw aler śm ieje się,
— Ach jaka pani naiw na, P ani m usi być 

bardzo młoda, Ile pani sobie liczy m iesięcy,
—  Osiem,
— Osiem?! W ygląda pani dużo mło 

dziej. Najwyżej na sześć i pół miesiąca.
Ośm iom iesięczna panna spuszcza w sty

dliw ie oczy,
—  Zdaje się panu, Czuję się znacznie sta 

rze j. Czasy są ciężkie,
Kawaler wzdycha ciężko,
—  Tak, to praw da. Niepotrzebnie się 

śpieszyłem z tem przyjściem  na świat, Trze 
ba było przynajm niej przeczekać, aż m inie 
kryzys, A czy pan i się chociaż dostała do 
przyzwoitej rodziny?

—  Owszem. Nie mogę narzekać. Mój oj­
ciec jest lekarzem. A jak  pana bocian ulo 
kował?

hawaner krzywi ńt,
—  iNenadzwyczajnie, Matka się cały 

dzień k łóci z ojcem i  n ie  dają m i zasnąć. 
B iją  się czasem też,

W spółczuję panu, Głupi bocian nie m iał 
już pana gdzie przyn’’eść, ty lko do takiej 
hołoty, Jabym  n ie  wytrzym ała,

—  Co robić m oja pani? Niestety nas się 
wcale nie py ta ją  jakiego chcemy ojca i  ja 
ką m atkę, W  ogóle z nam i się n ik t nie liczy

sponr

kowic Kościelnych 23 pkt., 2) W alutek Lu- 
cvna z Sarnowa 15 pkt., 3) Barysz M aria
* W ojkowic Kościelnych 5 pkt.

Dnia 2 lipca br. w Kazim ierzu, gdzie 
na 26 zawodników w arunki do odznaki 
spełniło 16 i  tak: 1) Sulw iński Józef ze 
Stremu 75 pkt., 2) Niedzielska Leonarda z 
Kazimierza 66 p k t,  3) Książek Adam z Ka­
zimierza 64 pkt., 4 ; P y tlarz Jan  ze Stre- 
mu 64 pkt., 5} Tarnow ska M agdalena z 
Kazimierza 64 pkt., 6) M ałkiewicz F ran c i­
szek ze Strem u 62 pkt., 7) W ójcik S tan i­
sław z Kazimierza 59 pkt., 8) Falfus Józef 
ze Stremu 59 pkt., 9) Dobrowolski L ucjaa 
z kop. F lora 57 pld. 10) Urbanowski S te­
fan z Gołonoga 54 pkt. 11) Duda Bogusław 
ze Strzemieszyc Małych 52 pkt. 12) W aa- 
trych Józef ze Stremu 52 pk t. 13j Smosar- 
skl Kazimierz z Kazim ierza 52 pkt. l i )  
W ieczorek Czesław z Kazimierza 51 pkt. 
15) Balsamska W ładysława ze Strzem ie­
szyc Małych 50 pkt. 16) Bochenek Jan z 
Gołonoga 43 pkt.

' . t . '

Po uw zględnieniu powyższych >vym>ków 
stan  tabeli czołowych zespołów strażackich 
przedstaw ia się następująco: 1) Ochotnicza 
S traż Pożarna w Grodźcu 332/500 pkt., 2) 
S traż Pożarna Strero Strzemieszyce 312 p.
3) Straż Pożarna Zakładów Solvay w Grodź 
cu 301 pkt. 4) Straż I  ożarna kop. Kazi­
m ierz 248 pkt. 5) żeńska Służba P ożarn i­
cza w Kazimierzu 149/300 pkt. 6) Żeńska 
Służba Pożarnicza w Grodźcu 103 uk':. 7) 
Żeńska Służba Pożarnicza w Strzem ieszy­
cach Małych 83 pkt.

Czołowa lista strzelców - strażaków  zo- 
stła uzupełniona jak  następuje: 1) na czwar 
te m iejsce sklasyfikow ał się S u lw iński Jó­
zef ze Strem u przez uzyskanie 7o p k t dy ­
skw alifikując Szydłowskiego Ludw ika, któ 
ry  posiadał 63 pkt., 2) z członkiń s triża- 
czek zakwalifikowały się. na pierwsze 
see Niedzielska Leonarda z Kaz’m ierza o-~ 
siągając 66 pkt., na d r tg ę Tarnow ską/M a^ 
gdalena z Kazimierza 64 pkt. oraz na czwa 
te Nanusiówna Jadwiga z Ząbków1 e 34 pkt.

Następne strzelanie odbędzie sve w So­
snowcu (kop. Milowice) dnia 9 lim.

ł  - u l i l l E X P R E S  Z A 6Ł Ę B I A  j
I S O S N O W IE C . UL, TEATRALNA 1-a. |

Opinia Lwowa i A.K.S. (Chorzów)
o zajściach na meczu z Pogonią i aresztowaniu

Wostala
Po meczu Pogoń — AKS. we Lwowie jak | rozm aw iał z zawodnikiem  Pogoni Majów

pisaliśm y doszło do ekscesów i aresztow ania 
członka drużyny chorzow skiej W ostala, Po 
niżej zamieszczamy kom unikat AKS-u i 
przebieg zajścia w ośw ietlenie lwowskim, 
w strzym ując się na razie od kom entarzy aż 
do ostaecznego w yjaśnienia zajść przez wła 
dze.

K om unikat AKS m, in, podaje:
Mecz z Pogonią lwowską toczył się w 

anorm alnych w arunkach, Niezależnie od 
ostrej gry jaką stosowali zawodnicy Pogoni 
gracze nasi byli narażeni na ataki ze stro 
ny publiczności, k tóra w czasie meczu ob 
rzuciła zawodników- naszych kam ieniam i, 
Po kontuzji M rugały, którego odwieziono 
do szpitala, zaw odnik nasz W ostal przeby 
w-ał dość długo w szatni, W ychodząc jako 
ostatni z szatni W ostal zauważył trenera 
naszego klubu W iedeńczyka Ringera, który

skim , i  to w języku niem ieckim . Z uwagi na 
to, że W ostal chciał wezw-ać do siebie Rien 
gera zw rócił się do niego w języku niem iec 
k im : H err Rienger kommen sie schon, spre 
chen sie m it ihm  nicht.

Słow-a te usłyszało kilka stojących w po 
bliżu Riengera i Majewskiego osób, Po uży 
ciu tych słów przez W ostala rozfanatyzowa 
na publiczność Iw-owska wznosiła okrzyki 
hitlerow cy, szwaby, tu  w polskim  mieście 
Lwowie mówi się po polsku, nie po nie 
m iecku, W ostal podekscytowany poprzed 
n ią kontuzją Mrugały i wskutek wyczcrpa 
n ia nerwowego odpow iedział m om entalnie 
obrażliw-ie, Na słowa te odrazu zreagowa 
ła  część publiczności lwowskiej, chcąc pobić 
W ostala, Że nie doszło do ciężkiego pobicia 
p iłkarza  zawdzięczać należy natyclim iasto 
w ej interw encji policji, Policja ulokowała

WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK.

CZASOPISMA,
BROSZURY,

A F I S Z E ,
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
IT . P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
CENY K O N K U R E N C Y J N I

Olbrzymi meteor
ZACHWIAŁ FUNDAMENTAMI DOMÓW)

W  STANIE OREGON

W  niedzielę wczesnym rankiem  na du­
żych obszarach Oregon i W aszyngton usły 
szano tajem niczą eksplozję lak silną, że w 
w ielkiej części stanu Oregon w oknach wy 
leciały szyby,, a domy drżały w posadach,

W  m iejscow ości Eugene równocześnie o 
godz. 7,53 rano w idziano meteor, k tóry  wy 
glądał, jakby  m iał wielkość połowy księży 
ca.

Przypuszczają, że wstrząs pow stał wsku 
tek rozpadnięcia się m eteoru w powietrzu, 
lub też zderzenia jego z ziemią,

Dotychczas nie odnaleziono śladów mele 
oru.

 oO o-------

z l i k w i d o w a n i e  t a j n e j  
ORGANIZACJI W W IEDNIU

Niedawno wykryto w Salzburgu i 
Wiedniu tajną organizację monarchi- 
styczną. Aresztowano wówczas wielu 
mjfodych ludzi. Przeciwko aresztowa­
nym odbyła się tajna rozprawa sądo­
wa. Większość aresztowanych skazano 
na karę paromiesięcznego więzienia. 
Celem tej organizacji było utworzeni© 
związku państw naddunajskich z Au­
strią na czele.

go razem  z całą drużyną w sam ochodzie po 
licyjnym  i odstaw iono go do hotelu W ar 
szawskiego, zajmującego przez drużynę 
AKS, W ostal aresztowany został dopiero o 
godz. 22,45 i to w czasie kolacji w restaura 
cji L indnera, Aresztowanie W ostala naslą 
p ik r  zdaniem AKS, widocznie w skutek inter 
w encji osób trzecich,

,nia lwowska tak oświella tę sprawę:

Po meczu o m istrzostw o Ligi we Lw ów 1# 
pomiędzy AKS-em i Pogonią doszło do skan 
dalicznego w ybryku jednego z reprezentacyj 
nych graczy AKS-u W ostala, Zawodnik ten 
schodząc z boiska, rozm aw iał z jednym  z® 
swoich kolegów klubow ych po niem iecku, 
co spotkało się z oburzeniem  k ilku  widzów, 
Na zwróconą uwagę W ostalow i, że jako  za 
wodnik klubu polskiego w inien rozm awiać 
po polsku Ślązak w yraził się obraźliw ie o 
państw ie polskim , Sprawa ta oparła się o 
policję, która w w-yniku w stępnych docho 
dzeń aresztowała W oslala i zatrzymała go 
we Lwowie,

Świadkam i powyższego zajścia były wy 
soko postawione osobistości ze sfer wojsko* 
w-ych i cywilnych, które złożyły zeznanie na’ 
policji.

Ponadto  toczy się jeszcze druga spraw a o 
obrazę m oralności, m ianow icie skrzydło 
wy Chorzowian. Pochopień, pod koniec spoi 
kan ia opuścił spodenki, wywołując nieby­
wałe zgorszenie wśród widzów. Cala ta s p r i  
wa, jak również mecz niedzielny, jest k$ 
m entow ana sv sferach sportow-ych. tem bar 
dziej, że M atias II, reprezentacyjny zawód 
n ik  polski, doznał podwójnego złam ania 
kostki w podudziu i jak inform ują ze sfef 
lekarskich, jego karie ra  p iłkarska jest defl 
nityw-nie skończona,

Kontuzja bram karza Chorzowian Mrugł 
ły, okazała się na szczęście dość lekka i zą 
wodnik ten w yjechał do Chorzowa,

Cala prasa lwowska potępia ekscesy, ja  
kie m iały m iejsce na niedzielnych zawodacl



ę=tr. k „EXPRE ZAGŁĘBIA" Nr. 183

f t tw iw

m  » y. f- i- V

->

MANIFESTACJA PRZYJAŹNI POLS KO - FRANCUSKIEJ W PARYŻU
Uroczystości, związane z obchodem 20 

rocznicy istnienia zasłużonego dla zbliże­
nia obu narodów Towarzystwa ,.Les Amis 
de la Pologne*, przerodziły się w wielką

99EB®EW « *

D Z IŚ!
Szalona galopadad intryg, humoru,] 
sensacji i świetnych pomysłów 

w filmie p- t :

BLAGI ER
w roi. gł.: FRANK MORGAN, FLO 
RENCE RICE i JOHN BEAL  
Początek I seansu o godz. 17.30. 
w niedzielę i święta o godz. 15.30'

Jesteś wieczorem moją pierwszą 
myślą a rano moją ostatnią!

Jak - to, cliylia naodwrót!
Nie, jestem bowiem dozorcą 

nocnym!

manifestację przyjaźni polsko - francuskiej 
W akademii, zorganizowanej z lej oka­

zji w wielkim amfiteatrze Sorbony w Pa­
ryżu wziął udział prezydent Republiki Le­
brun, ambasador Rzeczypospolitej w Pary 
źy Lukasiewicz, generałowie Gouraud i 
Weygand oraz prezes Międzynarodowej Fe 
deracji b. Kombatantów gen. Górecki.

Na zdjęciu fragment z uroczystej aka­
demii polsko - francuskiej w Paryżu. Prze 
mawia minister Louis Marin, mając po 
swej lewej ręce gen. Weygandn.

W pierwszym rzędzie foteli widoczny 
prezydent Lebrun, gen. Gouraud, wysocy do 
slojnicy państwowi Francji oraz przedsta- I 
wiciele dyplomacji. *

BEZPIECZNIE — CZYSTO — TANIO

go  tu| e = = = = =  
kuchenka elektryczna

kW okresie letnim stosujemy specjalne ulgowe taryfy do gotowania 
elektrycznego.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

,W związku z wydanym okólni­
kiem ministerstwa spraw wewnę 
trznych 

O BUDOWIE SCHRONÓW
zawiadamiamy P. T., że firmat

J A W  G J t E W P A
SOSNOWIEC

wykonuje drzwi do schronów sta 
lowe. gazoszczelne us.zczcln.ion3 

specjalnym uszczelnieniem gumo 
wym zatwierdzonym przez mini 
sterstwo

MIAŁ WAPIENNY
z zapasu dla celów rolniczych 
i budowlanych 

PO SPECJALNIE ZNIŻONEJ 
CENIE

oraz wapno palone budowlane 
z pieców hoffmanowskich 

do nabycia w firmie:
„ E L T E J "  Sp. Firm.
BĘDZIN. UL. SIELECKA i9

tel. 71.595.

*  KINO „ZAGŁĘBIE” #

X
m

DZTS! dwie ulubione gwiazdy
FREDRIE MARCH — JEAN BENNETT

0  w wielkim filmie awanturniczym p t :

1 UCIECZKA w NIEZNANE 1
■ ...... ------— — ----------------------- —  —-—  ■1  ............. ....... ‘H?

rn  Początek o g. 17.30 w r.iedriclc 15.30 ^

KIN O  ..PATRIA**
Ulubieńcy publiczności FRED ASTAIRE i SINGERS ROGERS 

w doskonałym filmie p. ty

2 £ u k o c § i € a n u  P a n i
II. RICHARD DIN w dramacie sensacyjnym P- t-

Tajem niczy ślep iec
Czy Czarni m*  mistrzem

A ki. Z a g łę b i a ?
Na ostatnim posiedzeniu zarząd zaglę- 

biowskiego OZPN. unieważnił decyzję WG. 
i D., nakazującą powtórzenie meczu Czar­
ni — Hakoaeh, zakończonego wynikiem re 
misowym 2:2. Zarząd pozostawił bez zmian 
wynik uzyskany na boisku. Jednocześnie 
zarząd zatwierdził decyzję WG. i D_ w spru 
wie odebrania punktów AKS. z Niwki.

W związku z tynu uchwałami w tabeli 
nastąpiły pewne przesunięcia. O ile Czar­
nym nic zostanie odebrany walkower za 
mecz z AKS., wówczas zdobędą oni tytuł 
mistrza, mają bowiem o jeden punkt więcej 
od Cynkowo i _ Pozostały do rozegran i  
mecz Unia — Strzelecki nie będzie miał 1

żadnego wpływu na ukształtowanie się ta­
beli, która obecnie przedstawia się nast.:

Nazwa klubu gier pkt. st. br.

Czarni 20 32 68:27
Cyukownia 20 31 55:32
Hakoaeh 20 28 39:22
Solvay 20 24 52:37
Saturn . 22 41:31
A. K. S. 20 20 (31:40
Zeyv 20 19 39:48
l)ąbroyva 20 13 40:65
Unia I-b 10 12 35:32
Strzelecki K. S. 10 8 33:62
Orzeł 20 7 18:62

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W YCHOWANIE

W PISY uczniów j uozemc do gim nazjum  
i szkoły spółdzielczej oraz do liceum _ 1 
szkoły administracyjnej przyjmuie codzien 
nif Szkoła Handlowa w Sosnowcu, 1 Ma­
ja 25.
KUPNO I SPRZEDAŻ

i _ e ± € M h i
ham ak, kosze, w orki pościelowe, linoleum  
ceraty  chodniki, w ycieraczki, szczotki 
pędzle, meble koszykowe, łóżka pojowe 
i a rt. gospodarstw a domowego poleca
L u c ian  StyltBińslci
SOSNOW IEC, 3 M aja 30. tel. 61700. Ceny
n isk ie. _____________________ ________
OŁÓW s ta ry  kupuję. Sosnowiec, M ała­
chowskiego 11.

PARICANY
stalobetonowe ażurowe, słupy oświetlenio­
we, szczudła do slupów drewnianych, rury 
kanalizacyjne łitp. YVyroby z betonu wi­
browanego poleca tanio , .Wiktoria* ‘ Dąbi o. 
wa Górnicza ul. Narutowicza 11 telefon 
6843(3.______________
K U P IĘ  pom pkę studzieniną z m o to r­
kiem, używaną \; dobrym stanie. Poczta 
Czeladź II, Kościuszki 11. Kubiczck

MASŹYftĘ
pończoszniczą mało używaną sprzedam — 
Zawiercie, skrytka 34.
PIA N IN O  używ ane w dobrym  stac je  
..Petrofa* zaraz do sprzedania za zł. 450 
Wiadomość Księgarnia ..Polonia* Sosnowiec
Tel. 6-15-36________    ^
K U P IĘ  m ały samochód osobowy i sprze­
dam motocykl 500 cm. sześć. Tamże ga­
raż do wynajęcia Sosnowiec, Mazowiecka 
4-b m. 4. telefon 627-94.
POSADY I PRACE

PRZYJMĘ uczenice do szycia bezp łatn ie .- 
Pracownia chrześcijańska Deker a 5 i u.
Sosnowiec.________ ___
PRACOWNIA eleganckiej _gardem* 
damskiej, potrzebuje uczenice i podi< 
Sosnowiec, Chemiczna (3 m. 1.

Księgowego samodz einego paszuHu.e s 
Średni Zakład Przemysłowy

Wymaga się wykształcenia facho­
wego szkoły handlowej, względnie 
kursów, najmniej ośmioletniej samo 
dzielnej praktyki w średnim przed­
siębiorstwie przemysłowym oraz pier­
wszorzędnych referencji. Podania z ży 
ciorysem i odpisami świadectw (bez 
oryginałów) do Towarzystwa Rekla­
my Międzynarodowej Katowice, Ry­
nek i ! pod W. K. 345.

K A S JE R K Ę  i siłę  biurow ą obeznaną 4 
księgowością i pisaniem na maszynie przyj,' 
riię. Kasjerki pierwszeństwo zamieszkałe \v< 
Dąbrowie Górniczej. Zgłoszenia piśmienne 
administracja Expresu w Sosnowcu oo.r
. Kasjerką*.' , ; ___ ______

;PANIENKA do sklepu kolonialne - spo­
żywczego, trochę zaawansoyvana potrzebna 
Jan Famulski, Rędzin. Hale Targoyve 25
7Ai U HI (>NE BOK U M EN 7 Y
ZKOROWSKI MOSZEK zam ieszkały w 
Żarkach przy ul. N Rynek zgubił potyyier- 
dzenie zgłoszenia na drobną sprzedaż skór, 
yyydanc przez Starostwo Poyviatoyve w Za- 
wierciu pod N. 475 które niniejszym unie­
ważniam.  _______
CHA IM KAROL K ADLER zgubił ksią­
żeczkę wojskową yvydana przez P. K. L 
Kołomyja.
R O Ż N E

ZaKład p iec£q .A ars u
Lucjan S ty b lm s ^

Sosnowiec, ul. 3 M aja 30. tel. 61.700 wy­
ko JĘOyejjjtMljZ ̂ ih |L̂ y J^_ en M ljo w aiie^ ib ).-  
PO K Ó J umeblowany z w ygodam i przy  
uiicy Pierackiego zaraz do wynajęcia so­
lidnemu panu lub pani. Wiadomość w
Księgarni '.Polonia*._____________________
ZGINĄŁ pies brązoyyy, mieszaniec yvhk, 
wabi się Kryzys Za przyproyvadzcnie yvy- 
nugrodzimy. Sosnowice, Piłsudskiego 98. 
DNIA 2 lipna r . b. n a  dworcu yv Sosnow­
cu skradziono portfel skórzany czarny, za- 
yyicrający 500 zł. gotóyyki. jeden zaprotesto 
wany yyeksel na sumę zł. 74.30, wystayvca 
W ajncwajg Kielce, świadectwo przemyslo- 
yye na rok 1030 kategorii IV 1) wydana 
przez II Urząd Skarboyyy yy Sosnowcu, cio- 
yyod osobisty, wydany przez Zarząd Miej­
ski yv Sosnowcu oraz legitymację wojaźer- 
ską, wydaną przez Zarząd Miejski yv Kra* 
koyyie. G. Hocberman, Sosnoyvicc. Kołłąta­
ja 3. Uprasza si° o zyvrot dokumentów 113 
policję.

Prenumerata wynosi m iesięcznie  z ł .  2
A dres Redakcji. A dm inistracji i D ru k a rn i: Sosnowiec, ul, Teulralr.a  l a .  

T elefony: Redakcji 6.1692. A dm inistracji 6.14 97,
K o n in  e»ekoTve P  K. O. K a to w ic e  314.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz m ilim etrow y przed tekstem  1 *»., w tekście 50 gr.. zn tekstem  40 gr. Oglo* 
ezenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc drożej. -  Drobne ogłoszenia p* 
10 groszy. D'.a poszukujących pracy 5 gtuazy za wyraz, -  N ajm niej 1 złoty. -  

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisóyy nadesłanych, a  D’e żłimów.o nych reoakcja nie honoruje.

W ydawca; H elena Monsdorska. Druk. lE x p res  Zagłębia* Sosnoyviec, T ea tra lna  1-a. Redaktor: Tadeusz Lipsk


